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BIURA REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
Lwów, plac Smolki 3. L p. 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie 
od godziny 11—12. 

Listy należy irankować. — Reklamacje otwarte 

wolbe od opłaty. 


Początek epopei. 


Dzień 6 sierpnia 1914. Godzina 
trzecia rano. Świt. Na rozkaz Wodza, 
który po ciężkich zmaganiach ze so- 
bą samym i po szarpiących nerwy 
targach z Austrjakami powziął swą 
wiekopomną decyzję, wyrusza z Ole- 
andrów krakowskich garsteczka wy- 
brańców, by czynem wojennym zbu- 
dzić Polskę do Zmartwychwstania. 
Taka sama garstka, jota w jotę, ru- 
szyła w Ioc Listopadową na zdoby- 
cie Belwederu i dała hasło do wojny 
polsko - rosyjskiej r. 1830-31. Z du- 
mą i zaziemskiem szczęściem spoglą- 
dać musiały w ów poranek sierpnio- 
wy jasne duchy Dziadów i Pradzia- 
dów na czyn wnuków i prawnuków 
swoich... 

„Nie chciałem pozwolić — zwie- 
rzał się w rok później pełen jeszcze 
trosk i niepokojów o Jutro Wódz 
zaimprowizowanej Armji Polskiej — 
aby w czasie, gdy na żywem ciele na- 
sze: Oiczyzny miano wyrąbać mie- 
czami nowe granice państw i naro- 
dów, samych tylko Polaków przy 
tem brakowało. Nie chciałem dopu- 
ścić, by na szalach losów, ważących 
się nad naszemi głowami, na szalach, 
na które miecze rzucono, zabrakło 
polskiej szabli“, Szablę tę, przez pół 
wieku leżącą w ukryciu a w przeko- 
naniu większości społeczeństwa do 
niczego już nie zdatną, przypasał te- 
dy Wódz żołnierzowi swojemu i ka- 
zał mu iść w bój o Niepodległość Na- 
rodu. 

Przedsięwzięcie było wielkie i peł- 
ne okropnego, szalonego ryzyka. 
Polska była w niewoli, wewnętrznie 
i zewnętrznie rozdarta, podzielona na 
„orjentacje*, bez wiary, że własnym, 
samorodnym czynem orężnym, w do- 
datku bez żadnych absolutnie „gwa- 
rancyj*, zdoła wskórać cośkolwiek. 
Ale oto wiara ta zaczyna zwolna 
przenikać dusze najlepszych w Naro- 
dzie 1 każe im skupiać się dokoła 
Tego, co się poważył na Czyn. I oto 
widzi jeden po drugim, że tam, gdzie 


On był, gdzie stało Jego szczupłe, 
wierzące Mu święcie i bezwgłędnie 
Mu oddane wojsko, tam już de 


facto była Niepodległość, 
mimo, że jej de iure żadne jeszcze 
mocarstwo nie zagwarantowało na pat 
pierze. 

Gdyby nie ten czyn orężny Pił- 
sudskiego, gdyby nie ta Jego w gen- 
jalnem jasnowidzeniu poczęta decy- 
zja, losy nasze potoczyłyby się z pe- 
wnością zupełnie inną koleją. Nie z 
nami, ale o nas wiedzionoby targi 
przy likwidacji zawieruchy  świato- 
wej... 

Źle przysługują się Narodowi ci, 
co w zacietrzewieniu partyjnem, w 
małości ducha i krórkowzroczności, 
usiłują pomniejszyć wagę Czynu sier- 
pniowego. Sami nie wiedzą, jak wiel- 
ką wyrządzają krzywdę Polsce, po- 
mniejszając walor krwawego znoju, 
który na ołtarzu Ojczyzny złożyły 
legjony. Toć z niczego innego, jak 
z tej właśnie garstki entuzjastów, 
garstki szaleńców, jak ich wonczas 
nazywano, początek swój wzięła dzi- 
siejsza armja Rzeczypospolitej, duma 
nasza i najpewniejsza gwarancja na- 
szej Niepodległości. Swą ofiarnością 
bezgraniczną, swojemi cnotami i har- 
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Przed Zjazdem Legjonistów. 


Warszawa, 5. sierpnia. (PAT.) Zjazd 
Legjonistów w Radomiu wzbudził 
wielkie zainteresowanie wśród kores- 
pondentów pism zagranicznych w 
Warszawie. Większa grupa: korespon- 
dentów amerykańskich i francuskich 
uda się w nadchodzącą niedzielę do 
Radomia, 


i 


Warszawa, 5 sierpnia. (PAT.) „Ku- 
rjer Poranny" donosi: Na zjazd Le- 
gionistów w Radomiu przybędą przed 
stawicicle fińskiego związku strzelec- 
ckiego „Skyddskara”, którzy wręczą 
Marszalkowi Piłsudskiemu order fiń- 
ski najwyższego stopnia. 


„Niemcy a sytuacja międzynarodowa. 
Znamienny artykuł „Germanji*. 


Berlin. 5 sierpnia. (PAT.) W arty- 
kule zatytułowanym „Niemcy a sy- 
tuacja międzynarodowa” organ kanc- 
lerza Brueninga „Germania“ zapowia- 
da, iż Niemcy bardziej niż dotychczas 
będą musiały występować aktywnie w 
polityce międzynarodowej. W wielu 
sprawach np. w kwestji mniejszości, 
pisze dalej dziennik, Rzesza skrępowa= 
na była dopóki okupanci pozostawali 
w kraju. Obecnie sytuacja się zmieni- 
ła. Ktokolwiek zdaje sobie sprawę, jak 
wzrósł autorytet Niemiec i ile od nich 
Świat oczekuje, nie omieszka zastoso- 
wać się do nowych warunków. Wska- 
zując na desinteressement Angljiwspra 
wach Europy i zaostrzający się kon- 
flikt francusko-włoski Germania pi- 


sze, iż po raz pierwszy od lat 10 dro- 
ga dla wszelkiej inicjatywy stoi dla 
Niemiec otwarta a wrześniowe posie- 
dzenie Ligi Narodów daje ku temu 
pierwszą sposobność. Trzeba będzie, 
ciągnie pismo, zbadać należycie, c” 
pakt Ligi Narodów w jezo ostatniej 
redakcji nie wymaga uzupełnienia, 
trzeba będzie powiedzieć parę dodat- 
kowych słów o rokowaniach rozbroje 
niowych i w tej sprawie przyjąć osta- 
teczną rezolucję. Znajdzie się równiez 
sposobność do poważnego przedysku- 
towania kwestji mniejszości. „Co za 
rozległe pole — kończy Germania — 
dla retoryki jakiegoś Brianda niemie- 
ckiega i dla praktycznej pracy polity- 
cznej niemieckiego Poincarego”. 


Austrja a blok agrarny 


wschodnio-europejski. 


Wiedeń. 4 sierpnia. (PAT.) W arty 
kule omawiającym kwestję utworzenia 
wschodnio-europejskiego bloku agrar- 
nego zastanawia się „Neues Wiener 
Tageblatt” nad możliwością nawiąza- 
nia kontaktu państw rolnych z agrar- 
juszami  austrjackimi, dochodząc w 
końcu do przekonania, że idzie tu nie- 
tylko o kwestje czysto rolnicze, gdyż 
cała akcja posiada także i dla przemy- 
słu austrjackiego znaczenie pierwszo- 
rzędne. Należy bowiem zauważyć, że 
rozszerzenie ochrony celnej na korzyść 
rolnictwa austrjackiego stałoby się cię- 


Jeśli więc obecnie nadarza się spo- 
sobność osiągnięcia chociaż częściowo 
lepszych rezultatów bez żadnej szko- 
dy dla rolnictwa, należałoby przemy- 
slowi przysporzyć kcniecznych ulg 
handiowc-politycznych, jakich Austrja 
domagać by się mogła od państw a- 
grarnych tytułem świadczeń wzajem- 
nych. 

Państwa agrarne są Świadome ko- 
nieczności otwarcia swoich granic dla 
eksportu przemysłowego Europy środ 
kowej. Jest więc rzeczą rządu austtja- 
ckiego i austrjackich kół gospodar- 


żarem dla walczących i tak już z tru- | czych z okoliczności tej skorzystać. 


dnościami przemysłu austrjackiego. 


Katastrofalna powódź w Japonii. 


Wiedeń, 4 sierpnia. (PAT.) 
dług doniesień dzienników z Tokio 
katastrofa powodzi zniszczyła szcze- 
gólnie północne wybrzeże wyspy Hon 
do, gdzie so osób zostało zabitych. W 
Osaka zostało zalanych wodą 10.000 


We- | domów, w Tokio 4.000, zaś w miejsco 


wości Cottori 3.000 domów. Około 
100.000 osób jest bezdomnych. Rząd 
wysłał wojsko na obszary nawiedzone 
powodzią. 


tem ducha, którego ani Marmarosz- 
Sziget, ani Szczypiorno nie zdolały 
złamać, wskrzesiły Legjony typ daw- 
nego żolnierza polskiego, który żył 
już tylko w pieśni i legendzie ludo- 
wej, a zatknąwszy na polach bitew- 
nych sztandar Polski, złożyly przed 
Światem uroczyste świadectwo, żeśmy 
się oto wyrwali z bezwładu, że żyje- 
my i mamy prawo do wolności i wła- 
snego Państwa. 

Dlatego też dzień 6 sierpnia, dzień 
wymarszu Kadrówki z Krakowa po- 
winien być dla nas — i da Bóg że 
będzie — takiem samem świętem na- 
rodowem, jak dzień ır listopada. 
Bo 6 sierpnia był zaczynem naszej 
Niepodległości, tak jak 11 listopada 
był jej ukoronowaniem. 


Złożenie hołdu Twórcy  Legjo- 
nów, który przemógłszy Los okrut- 
ny, potrafił wolą Swoją wyczarować 
Żołnierza polskiego i odbudował roz- 
walony gmach Rzeczypospolitej, po- 
chylenie ze czcią czoła przed tymi, 
co życie swoje złożyli po to, aby Pol- 
ska żyła i była potężną, godne zara- 
zem uczczenie tych wszystkich, 
co z pośród braci legjonowej ostali 
się przy życiu i tak samo jak on- 
giś stoją zwarcie przy swym Wodzu 
1 pracują dalej ofiarnie dła Polski — 
powinno być w tym dniu nakazem 
serc naszych, jeśli w sercach tych nie 
wygasło jeszcze uczucie wdzięczno- 
Ści i kult dla rzeczy wielkich, twór- 
czych, nieśmiertelnych. 


| Miejscowa 


Rok 120 


A LWOWSKA 


PRENUMERATA : 

miesięcznie: bez dostawy do 
domu 4'89 z dostawą 5'30. Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
Zagranicą 7*— P. K. O. Nr. 141,690, 


Mac Donald wraca do 
Londynu. 


Wiedeń, 4 sierpnia. (PAT). Pre- 
mjer angielski Mac Donald przybył 
dziś popołudniu z Oberammergau do 
Insbrucka, skąd po zwiedzeniu oso- 
bliwości miasta wyjechał wieczorem 
przez Paryż wprost do Londynu. Ze 
względu na prywatny charakter jego 
podróży odpadły wszędzie przyjęcia 
oficjalne. 


Zniesienie ministerstwa 
terenów okupowanych. 


Berlin, $ sierpnia. (PAT.) Dekre- 
tem prezydenta Rzeszy skasowane Z0- 
stało z dniem dzisiejszym minister» 
stwo terenów okupowanych. Minister 
Treviranus pozostanie w gabinecie ja- 
ko minister bez teki. Według krążą- 
cych pogłosek Treviranus ma być nie» 
bawem mianowany komisarzem Rze- 
szy dla spraw terenów wschodnich 
państwa niemieckiego. 


„Lasy Pułaskiego”. 


Chicago, 4 sierpnia, (PAT). W są- 
siedztwie Chicago odbyła się uroczy- 
stość nazwania lasów pod Palos Hills 
— „Lasami Pulaskiego”, oraz wmuro- 
wania w skale tablicy pamiątkowej ku 
czci generała brygady Kazimierza 
Pułaskiego. Na uroczystościach prze- 
mawiał konsul generalny Szczepań- 
ski, który uwydatnił znaczenie tego 
pięknego obchodu właśnie w okolicy 
Chicago, gdzie najsilniej splata się 
życie polskie z amerykańskiem. Prze- 
mawiali również przedstawiciele władz 
cywilnych i armji Stanów Zjednoczo- 
nych. Na zakończenie publiczność 
odśpiewała Hymn narodowy polski. 


Stan zdrowia starosty 
Rappego. 

Zakopane, 4 sierpnia. (PAT). Stan 
zdrowia wczorajszej ofiary wypadku 
pod Świnicą starosty Rappego mimo 
wstrząsu mózgu i licznych obrażeń 
jest zadowalający i nie budzi żadnych 
obaw . 


Amy Johnson w Londynie. 


Londyn, 4 sierpnia. (PAT) Na 
lotnisku w Creydon wylądowała dziś 


wieczorem 0 21.05 godz. lotniczka 
angielska Amy Johnson, która sama 
bez towarzysza dokonała przelotu z 


Londynu do Australji i z powrotem. 
Na lotnisku witały ją entuzjastycznie 
tłumy publiczności. W imieniu rządu 
powitał lotniczkę minister lotnictwa. 


. . . s. 
Organizacja nowej partji. 

Berlin, 4 sierpnia, (PAT). Na nad- 
zwyczajnej konferencji niemieckiej 
partji demokratycznej Prus wschod- 
nich postanowiono rozwiązać organi- 
zację i wstąpić do parcji państwowości 
Rzeszy, oddając nowemu stronnictwu 
do dyspozycji aparat partyjny. Decy- 
zja ta została przyjęta większością 41 
głosów przeciw 5, przy 8 wstrzymu- 
jących się od głosowania. Nadprezy- 
dent Prus wschodnich Siehr głosował” 
za wstąpieniem do partji państwo- 
wości Rzeszy. 
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Sytuacja w Egipcie. 
Geneza walk. — Stamowisko Anglji — Tragedja prze- 
ludzienta. — Stosunki połsko-egipskie. 


W Warszawie bawi radca handlo- 
wy ambasady polskiej w Londynie z 
zakresem działalności na Syrję i Pa- 
lestynę dr. Bernard Hausner, znako- 
mity znawca spraw i stosunków Bli- 
skiego Wschodu. Radca dr. Hausner, 
który przybył do Warszawy bezpo- 
średnio ze Wschodu udzielił nam 
kilku uwag na temat ostatnich wy- 
padków w Egipcie. 

— Tło konfliktu egipskiego - 
zaczął dr. Hausner ma głębokie 
Źródło w krzyżowaniu się wpływów 
rozmaitych mocarstw. Z drugiej stro- 
ny — tło lokalne, którego Europej- 
czyk nie może dobrze zrozumieć. 

Na podniecenie umysłów i wywo- 
łanie ostatnich niepokojów wpłynął 
przedewszystkiem rozpaczliwy stan 
ekonomiczny kraju. Egipt żył głów- 
nie z uprawy bawełny, z której do- 
chód stanowił 70% wszystkich do- 


—= Mol" paheni Qstatnio, gdy -b= 


wełna spadła na rynku o 40%, Egipt 
stanął wobec katastrofy gospodar- 
czej. Rząd próbował interwenjować, 
lecz akcja ra doznała najzupełniejsze- 
go fiaska; rozpoczęto wykupywac 
bawełnę od drobnych producentów, 
jednak kredyty, przenaczone na ten 
cel, wyczerpały się zbyt. szybko 1 
rząd ponosił i w dalszym ciągu pono- 
si straty, wynikłe z zakupów bawel- 
ny, która przez ten czas spadła w ce- 
nie jeszcze niżej. 

W takim stanie rzeczy, gdy roz- 
poczną się tarcia natury prywatnej 1 
politycznej zrozumiały jest całkiem 
wybuch. Ostatnie wypadki były gene- 
ralną próbą sił między b. premjerem 
Nahas - Paszą, z partji Wafdystów, 
najsilniejszej grupy narodowej, a obec 
nym premjerem, Sitki - Paszą, który 
również był ongiś członkiem partji 
Wafd. 

— Jak przedstawia się obecna sy- 
tuacja w Egipcie? 

— Obecnie nastąpiło silne odprę- 
żenie. Należy podkreślić, że jest to 
w znacznej części zasługą nadzwyczaj 
taktownej i pasg polityki Anglji, 
która ogłosiła zupełne desinteresse- 
ment, osłabiając w ten sposób ostrze 
agitacji Wafdystów, którzy głoszą 
hasło: „Egipt dla Egiptu“. Z drugiej 
strony na ogólne uspokojenie wpły- 
nęło energiczne stanowisko  Sitki- 
Paszy, który uchodzi za człowieka o 
niczwykłej stanowczości i o czystych 
rękach. 

Dalsza sytuacja w Egipcie zależeć 
będzie całkowicie od poprawy ekono- 
micznej, ściślej od stanu rynku ba- 
welny. Ta znowu kwestja łączy się 
bezpośrednio z polityką Anglii w 
Indjach oraz z urodzajem bawełny w 
Ameryce. Dzisiaj można już stwier- 
dzić stanowczo, że złote czasy kon- 
junktury na rynku bawełny należą 
do przeszłości. Licząc się z tem, nząd 
Sitki - Paszy ma zamiar zaprowa- 
dzić w gospodarce kraju wielkie re- 
formy; mianowicie usiłuje on zastą- 
pić uprawę bawełny uprawą innych 
gatunków jarzyn i zbóż. Obecnie 
rząd przeznacza duże subwencje dla 
plantatorów tytoniu, którego dotych- 
czas nieuprawiano w Egipcie zupeł- 
nie, mimo doskonałych warunków 
Należy podkreślić, że w Egipcie mi- 
mo znakomitej renomy egipskich pa- 
pierosów, niema dosłownie jednego 
liścia tytoniowego, zaś t. zw. „egip- 


skie“ wyroby tytoniowe są jedynie 
w Egipcie przerabiane. 
Zagadnienie kryzysu ekonomicz- 


nego pozostaje w bezpośrednim zwią- 
ku z wielkiem przeludnieniem; na ti 
km. kw. przypada w Egipcie około 
400 osób, czyli mniej więcej pięć ra- 
zy tyle, ile w Polsce. Dopóki zagad- 
nienie przeludnienia nie zostanie roz- 
wiązane, nie można mówić o zupeł- 


nem unormowaniu stosunków w E- 
gipcie. 

— Jak się kształtują stosunki go- 
spodarcze między Polską a Egiptem? 

— Rozwijają się one wcale po- 
myślnie. Polska eksportuje do Egiptu 
cement, drzewo, progi kolejowe, cu- 
kier, naczynia emałjowane, szkło, 
oraz materjały tekstylne. Przy więk- 


szych wysiłkach naszego przemysłu 
możnaby nasz eksport do Egiptu 
znacznie rozszerzyć. Obecnie zajmu- 
jemy w imporcie egipskim jeszcze 
nieznaczną pozycję; w sumie około 
45 milj. funtów szterlingów importu 


egipskiego partycypujemy sumą za- 
ledwie około 100.000 funtów. 
Ostatnio Egipt broni się przed 


importem; od x7 lutego r. b. wpro- 


wadzono nową taryfę celną, jednak 
z powodów klimatycznych i braku 
surowców Egipt nigdy nie będzie 


mógł zamknąć się przed importem. 


Położenie gospodarcze Rzeszy 
jest poważne. 


Berlin. 4 sierpnia. (PAT.) Minister 
finansów Rzeszy Dietrich wygłosił 
wczoraj dłuższe przemówienie o sytu- 
acji gospodarczej Niemiec, podkreśla- 
jąc, że główną przyczyną kryzysu go= 
spodarczego jest panujące bezrobocie. 
Zapomogi udzielane osobom pozosta- 
jącym bez pracy pochłaniają rocznie 


wielkie sumy, Subwencje państwa na 
ten cel stanowią największą pozycję w 
budżecie. Sumy te — mówił min. Die- 
trich — podniosą się prawdopodobnie 
w. następnych miesiącach, co przyczy- 
ni się do spotęgowania kryzysu gospo- 
darczego Niemiec. 


Akademja poselska B. B. W. R. 


w Gdyni. 


Gdynia. 4 sierpnia. (PAT.) Wczo- 
raj w hotelu francuskim odbyła się a- 
kademja poselska BBWR, którą zagaił 
porucznik rezerwy Majewski. W rze- 
czowym referacie gospodarczym sen. 
Boguszewski mówił o obecnej sytuacji 
w kraju, o rozbieżności cen między 
produkcją rolniczą i przemysłową, o- 
raz wskazał na konieczność dążenia do 
podniesienia cen zboża ze względu na 
to, iż nasz rolnik zwykł kalkulować 
na podstawie wartości rynkowej zbo- 
ża, Mówiąc o bezrobociu mówca za- 
znaczył, że od czasu Rządów pomajo- 
wych liczba bezrobotnych znacznie się 
zmniejszyła. i 

O sytuacji politycznej w Państwie 
mówił poseł Polakiewicz, przyczem 
podkreślił, że należy zwałczać wady 
tkwiące w naszym Narodzie tj. wybu- 
jały krytycyzm i wybujały indywidu- 
alizm. który idee demokratyzmu utoż 
samia z anarchją, oraz brak poszano- 
wania władzy, który jest wynikiem 


walki z rządami zaborczemi. Nawoły- 
wał następnie do współpracy z Rządem 
Marszałka Piłsudskiego, który liczy na 
poparcie całego społeczeństwa. 

. Porywającą mowę wygłosił Wacław 
Sieroszewski. Gdynia jest ośrodkiem 
naszej ekspansji na zewnątrz. Gdynia 
przekonała, że Polska jest zdolna za- 
„lać godne miejsce w Europie, odpowia 
dające jej sile i znaczeniu, ponieważ 
Polska jest filarem pokoju i równowa- 
gi. Mowę Sieroszewskiego przerywano 


oklaskami oraz okrzykami na cześć 
mówcy. 
Prezydent miasta Bilek, reasumu- 


iac poważny poziom przemówień oraz 
autorytet mowców zaznaczył, że aka- 
dema ta znajdzie oddźwięk na terenie 
gminy wśród najszerszych sfer społe- 
czeństwa, które będzie dążyć do współ 
pracy z Rządem, przyczem wzniósł 
okrzyk na cześć P, Prezydenta Rze- 
czypospolitej i Marszałka Piłsudskiego. 


Konkurs awionetek. 


Berlin, 4 sierpnia. (PAT). W dniu 
dzisiejszym komisja sportowa mię- 
dzynarodowego rajdu awjonetek o- 
głosiła punkty uzyskane przez ucze- 
stników konkursu technicznego za 
najmniejsze zużycie benzyny. Oblicze- 
nia te komisja prowadziła wczoraj 
do północy. Znaczniejszych przesu- 
nięć nowe punkty nie sprawiły. Za- 
ostrzyła się tylko konkurencja o 
pierwsze miejsce, gdyż Anglik Broad 
na awjonetce K. 3 uzyskał 27 pun- 
któw i ma teraz ogółem 319 pun- 
któw. Stojący zaś na drugiem miej- 
scu Niemiec Morzik na  awjonetce 
B. 3, który zdobył 30 punktów, ma 
ogółem obecnie 318, czyli o jeden 
punkt mniej od Anglika. Lotnicy 
polscy Płonczyński na awjonetce P. 3 
i Więckowski na P. 4 „stoją nadal na 
14 i tý miejscu. Jak już donoszono, 
za najmniejsze zużycie benzyny uzy- 
skali oni obaj po 30 punktów, t. j. 
największą ilość, jaka była w tych 
konkursach zdobyta. Ogółem mają 
teraz znowu równą ilość punktów po 
274. Na 3r miejscu za Lady Bailey 
stoi lotnik polski Bajan, który zdo- 
bywszy nowych 30 punktów ma ogó- 
łem 155 punktów. Znajdujący się na 


32 miejscu lotnik kpt. Gedgowd po 
zdobyciu nowych 12 punktów ma 
ogółem 118. Międzynarodowa komi- 
sja rajdu awjonetek powzięła dziś 
postanowienie, mocą którego polski 
uczestnik rajdu Babiński, pilotujący 
maszynę O. 6, został skreślony z 
grona uczestników rajdu za to, że 
przy naprawie. podwozia uszkodzone- 
go w Gdańsku zdjął taśmę, na której 
przybity był stempel rajdu i tem sa- 
mem stempel naruszył. 

Skreślenie to nastąpiło więc ze 
względów czysto formalnych, gdyż, 
jak wyjaśnił Babiński korespondento- 
wi P. A. T, dozwolonej naprawy 
podwozia można było dokonać bez 
odejmowania tej taśmy. Babiński 
otrzymał za szybkość o punktów, za 
wytrwałość lotu zaś so punktów. 

Naznaczony na dziś popołudniu 
konkurs startu i lądowania uczestni- 
ków rajdu został z powodu silnego 
wiatru odwołany i odbędzie się ewen- 
tualnie jutro popołudniu. Komisja 
sportowa wylosowała już kolejność 
uczestników do tej próby. W pierw- 
szej grupie ro uczestników nie ma 
żadnego Polaka. 


Nowy dowód „sprawiedliwości“ 
niemieckiej. 


Berlin. 4 sierpnia. (PAT.) Wiado- 
mość, jaka nadeszła dzisiaj z Paryża o 
tem, iż francuski deputowany ne- 
garay z grupy Marina wystosował list 


do ministra Brianda, zawiadamiając 
go, iż zamierza wnieść interpelację w 
sprawie skazania sportowca francuskie 
go Cuveliera przez sąd niemiecki na 4 


miesiące więzienia, wywołała w: tutej- 
szych kołach politycznych wielkie wra 
żenie, 

Jak wiadomo Cuvelier wraz z in- 
nymi Francuzami przybył w  pierw= 
szych dniach lipca do Niemiec celem 
wzięcia udziału w zawodach pływa- 
ckich w Zeitz. Na kilka dni przed za- 
wodami jeden z miejscowych dzienni- 
ków nacjonalistycznych opublikował 
następujące wezwanie. „Niemcy po- 
każcie przedstawicielom tego zwyrod- 
niałego narodu, że jakiekolwiek zbli- 
żenie pomiędzy nami jest niemożliwe”. 
Dnia 7 lipca Cuvelier oraz jeden z to- 
warzyszy jego poznali na zabawie ta- 
necznej dwie kobiety, które następnie 
odprowadzili do domu. Po drodze 
przyszło wówczas do starcia między 
Francuzami a nacjonalistami niemiec= 
kimi, którzy obrzucając Francuzów 
przezwiskami, starali się odłączyć ich 
od dziewcząt. W bójce, jaka się wy- 
wiązała, Niemiec nazwiskiem Schrö- 
der otrzymał cios nożem w twarz. O 
czyn ten posądzono Cuveliera, Na 
rozprawie kupiec Schróder twierdził, 
iż poznał w Cuvelierze sprawcę zada- 
nego ciosu, przyczem jednak mylił się 
często w podawaniu szczegółów zezna 
nia. Na rozprawie Cuvelier udowod= 
nił, iż nie miał żadnego noża przy so- 
bie i że w chwili wypadku nie znajdo- 
wał się w pobliżu Schródera. Rzeczo- 
znawca niemiecki prof. Kockel z Lip- 
ska wydał orzeczenie, że na znalezio- 
nym nożu nie było żadnych śladów 
krwi, a pozatem nóż ten otwiera się 
bardzo ciężko i jedynie zapomocą ob- 
cęgów. Obrońca Cuveliera wskazał 
przytem na fakt, że na rękojeści znaj- 
dowało się confetti, znalezione rów- 
nież w kieszeni jednego z  nacjonali- 
stów, który brał udział w bójce. Poza- 
tem najważniejsi świadkowie nie byli 
w procesie przesłuchani. Pomimo to 
sąd oparł się na oświadczeniu Schro- 
dera i skazał Cuveliera na 4 miesiące 
więzienia. Cuvelier odwołał się do dru 
giej instancji. Powtórny proces odbył 
się w Naumburgu. Pomiędzy publicz- 
nością, która przesłuchiwała się roz- 
prawie znajdowało się wielu przedsta- 
wicieli prasy niemieckiej i francuskiej. 
Obecni byli również reprezentanci 
pruskiego ministra sprawiedliwości, u- 
rzędu spraw zagranicznych Rzeszy 0- 
raz konsulatu francuskiego w Lipsku. 
Oskarżony Cuvelier przybył na roz- 
prawę z Francji w towarzystwie in- 
spektora policii francuskiej z Paryża, 
jako świadka. Niemieckie władze poli- 
cyjne wydały zarządzenia celem zapo- 
bieżenia ewentualnym starciom i nie- 
przyjemnościom, na jakie obaj Fran- 
cuzi mogliby być narażeni. Oskarżony 
podtrzymywał twierdzenie, że nie miał 
przy sobie żadnego noża, oraz, że nikt 
z całej ekipy francuskiej żadnego noża 
wówczas nie posiadał. 


Po przedłożeniu wszelkich dowo- 


dów, które wskazywały jasno, jak u- 
trzymują sprawozdawcy niemieckich 
pism demokratycznych, niewinność 


Caveliera, sąd zatwierdził wyrok wy- 
dany w pierwszej instancji skazując 
Francuza na 4 miesiące więzienia, po- 
mimo, że prokurator zaproponował 
formalne ukaranie w postaci grzywny 
w wysokości 300 Mk. Cuvelier pozo- 
stawiony został tymczasem na wolnej 
stopie, jedynie dzięki złożeniu przez 
francuski klub pływacki kaucji w wy- 
sokości 2 tys. marek, 


p 


Demonstracje w Często 
chowie. 


Częstochowa, 4 sierpnia. (PAT). 
Dziś doszło do starć między policją, 
a demonstrującymi robotnikami, za- 
jętymi przy robotach miejskich. W 
czasie starcia demonstranci chcieli 
wtargnąć do gmachu, gdzie miesci się 
Magistrat. Policja była zmuszona wy- 
stąpić przeciw temu. W wyniku star- 
cia 6 policjantów zostało poturbowa- 
nych kamieniami, a 2 robotników zo- 
stało rannych. Aresztowano kilka 
osób. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 sierpnia 1930. 


Secesjoniści z B. B. W. R. 


W tych dniach odbyło się w Stron- 


nictwie Chłopskiem uroczyste przy- 
jęcie trzech secesjonistów z BBWR, 
posłów: Cieplaka, Krysy i Targoń- 


skiego. Ci dwaj ostatni „mężowie sta- 
nu i politycy“ prócz dwóch glosów 
wlasnych nie wnoszą do Stronnictwa 
żądnych wartości. Są to chłopi, któ- 
rych wabiono urojonemi wpływami 
no i obietnicą przyszłych manda- 
tów. Już większym „turem* politycz- 
nym jest poseł Cieplak. Z zawodu 
nauczyciel ludowy, który nie zawra- 
cał długo głowy dzieciom, gdyż do- 
stał w „Piaście” lepiej płatną posadę 
„instruktora“ czyli — jak my dziś 
mówimy — płatnego agitatora partyj- 
nego, a stąd — jak wiadomo tylko je- 
den krok do gaży poselskiej. Jako po- 
seł piastowy nie zaslynął ani z dzia- 
łalności organizacyjnej ani też z rozu- 
mu politycznego. Był popychadłem 
Witosa i w jego cieniu robil się „waż- 
nym“. W czasie przewrotu majowego 
umiał jednak dość szybko zwąchać 
sytuację, skoro zaczął się gwałtownie 
łasić dokoła posła Polakiewicza. Te 
umizgi i wcale udatne przelakierowa- 
nie się na „piłsudczyka” przyniosły 
mu w darze mandacik z listy BBWR. 

W BBWR, jednak stosunki były 
odmienne. Tam nikt nie może się ro- 
bić ważnym na własną rękę, tam jest 
dyscyplina, obowiązuje posłuszeństwo 
dla władz naczelnych no i czarna co- 
dzienna robota. Tu nie jest miejsce 
dla cieplaków, przyzwyczajonych sie- 
dzieć blisko pieca, zwłaszcza, że man- 
datu przyszlego Sejmu nikt nie chciał 
gwarantować. Wiedziano o tych tro- 
skach w Stronnictwie Chłopskiem i 
poczęto przyciągać p. Cieplaka obiet- 
nicą przyszłego mandatu. Magnes o- 
kazał się skuteczny. Oziębiony w za- 
pałach „piłsudczykowskich* pos. Cie- 
plak rozgrzał się znowu i ogłosił sece- 
sje Na dowód swych przyszłych 
wpływów, ściągnął jeszcze dwóch 
chłopskich posłów, wytlumaczywszy 
im zapewne przedtem dokumentnie, 
że gaza poselska płynąć będzie nadal 
bez względu na to czy się siedzi w tej 
czy innej grupie. 

Na razie pos. Cieplak musi być 
zadowolony. Dostał bowiem zaraz na 
poczekaniu od posła Dąbskicgo szarżę 
generalnego sekretarza i członka Ko- 
mitetu Wykonawczego partji. Ponad- | 
to poruczono mu reorganizację Stron- 


nictwa Chlopskiego na Wschodnią 
Małopolskę i wnet ma zamiar wyje- 
chać w Tarnopolskie, by sobie tam 
przygotować teren pod przyszły 
mandat. 

Jestto w każdym razie lepsza po- 
sada, aniżeli nominacja na zastępcę in- 
spektora szkolnego, którą sobie na 
wszelki wypadek zapewnił jeszcze na 
długo przedtem, za czasów Rataja, Ra- 
chuby te mogą srodze zawieść, gdyż 
specjalnie okręg tarnopolski należy do 
najlepiej zorganizowanych przez 
BBWR. i ma tam tęgich ludowych 


posłów, czyli, że okręg ten jest sta- | 
nowczo za zimny dla posla Cieplaka | 
-— ale zato na razie będzie i w Stron- 
nictwie Chłopskiem i w Tarnopol- 
skiem grał rolę ważnej politycznie 
persony, a to dla niego w danej chwi- 
li dużo znaczy. 

W BBWR za Cieplakiem nikt nie 
płacze. Strata taka jest raczej ulgą, 
gdyż pozbywa się niepotrzebnego ba- 
lastu, za który przecież musi przed 
opinją społeczną dźwigać odpowie- 
dzialność, tembardziej, że zaintereso- 
wania BBWR. leżą nie na terenie 
Sejmu, lecz na polu realnej pracy 
państwowej w samem społeczeństwie. 


K. 


Ile osób zatrudnia administracja Państwa? 


W Polsce w administracji państwo- 
wej pracowało w roku 1924 480 tys, 
urzędników (wraz z sędziami, nauczy- 
cielami i funkcjonarjuszami niższymi), 
Liczba ta zmniejszyła się w r. 1927/28 
do 446 tys., aby w latach następnych 
dojść w r. 1930/31 do 475 tys., w czem 
jest 179 tys, etatowych. Policja pań- 
stwowa, licząca 253 komendy powiato 
we, 185 komisarjatów i 3.287 posterun- 
ków, liczy 966 oficerów, 31.602 poste- 
runkowych do starszych przedowni- 
ków włącznie, 1.889 wywiadowców, 
418 urzędników i 603 służby, Komen- 
dy główne znajdują się w Warszawie i 
Katowicach. Na 1 funkcjonarjusza po- 


licji przypada przeciętnie 1r km. i 
771 mieszkańców; w Woj. zachodnich 
8 km. i 709, w Wojew. wschodnich 18 
km i 604, w południowych 11 km 
i 1.008, w centralnych 10 km” i 785 
iadności. 

Pocieszzją.ym w tem bądź co bądź 
objawem ‘est to, że mimo rozrostu 
agend państwowych, mimo nowych 
potrzeb administracji, liczba funkcjo- 
narjuszów w ciągu ostatnich sześciu lat 
nie tylko nie wzrosła, ale nawet nieco 
zmalała. Świadczy ta o tem, że nasz 
©parat administracyjny działa coraz 
sprawniej a urzędnicy nabierają coraz 
więcej doświadczenia i rutyny. 


p R | EG a 


Żywi w hołdzie poległym. 


W mięsiącu bieżącym Polska świę- 
cić będzie uroczyście pierwsze dziesię- 
ciolecie zwycięstwa bitwy pod Warsza- 
wą, gdyśmy wysiłkiem powszechnym 
odparli grożącą nawalę od wschodu, 
okrywając chwałą zwycięstwa armię 
polską. 


Celem uczczenia pamięci i złożenia 
hołdu poległym, którzy w pamiętnym 
1920 roku życiem swem okupili wol- 
ność Polski i wolność Europy, Polskie 
Towarzystwo Opieki nad Grobami 
Bohaterów, rozpoczyna zbieranie pod- 
pisów ma specjalnie przygotowane 
adresy „Żywi w hołdzie poległym“, 
które po skompletowaniu i oprawie- 
niu, stanowić będą księgę pamiątkową 
1o-lecia, 

Księga ta zostanie przekazana do 
Muzeum Narodowego, jako pamiątka 


W przededniu sierpniowego Czynu. 


W/ród prac, poświęconych 


w czasach ostatnich osobie Pierwszego Marszałka 


Polski, wyróżnia się zarówno formą swoją jak i głębokiem ujęciem duchowości 


Józefa Piłsudskiego 


praca 
psychologiczny”. (Warszawa. 


p. Jana Starzewskiego p. t, „Józef Piłsudski. Zarys 
1530. Nakładem Księgarni F. Hosicka). 


Ocenę tej obszernej, bo aż zş arkuszy druku liczący pracy, damy w jednym 


z najbliższych numerów 
rzewskiego niewielki, aktualn 
narazie 


Gazety. Dziś pozwalamy sobie wyjąć z książki p. Sta- 
fragment i oglaszamy go na tem miejscu, chcąc 
dać naszym Czytelnikom próbę stylu szanownego autora oraz zapoznać 


ich z metodą, jaką autor zastosował w swym interesującym „Zarysie”. 


Wobec likwidacji wojny bałkań- 
skiej ruch wojskowy zaczął w Galicji 
wyraźnie słabnąć. Zatracało się poczu- 
cie jego aktualności, a stąd jednoli- 
tość, rozpęd, moralna siła, wpływ asy- 
milacyjny i wartość techniczna 
pracy *), W maju drużyny strzeleckie 
odłączają się od ruchu strzeleckiego, a 
wskutek intrygi politycznej narodo- 
wej demokracji przypływ pieniędzy z 
Ameryki upada. 

To też w końcu lipca 1914 r. prze- 
Jawiło się to właśnie, czego Piłsudski 
za wszelką cenę chciał uniknąć: brak 
moralnego i materjalnego przygotowa- 
ma. Ludzie rozprószeni byli zagrani- 
cą, brakowało pieniędzy, broni i amu- 
rea Piłsudski nakazał mimo to mobi- 

ko a A pojecia! do Wiednia. 
rocit jednak posępny: do poro- 
zumienia z władzami austrjackiemi nie 


doszła, recka 
doszi z bo Amendant Strzelca nie 
weni zasadniczych swych wytycz- 
mych. „Ruch wrzejecki 
a R chow 1 unikał brasi 
"aj nikal brania 


! swoją odpowiedzialność 


*) „Nasze wychowanie wojskowe”. 


spraw politycznych, pozostawiając to 
rządowi swojej Ojczyzny, umowom 
tego z innemi rządami *). 

Zażądał od Austrji — tylko broni. 
„Grożono mi aresztem, wszystkich or- 
ganizacyj strzeleckich i internowaniem 
mnie. Od warunków tych nie odstąpi- 
lem i dlatego w dniu 6 sierpnia mie 
Ście tak nędzną broń i tak nędzne wy- 
ekwipowanie. Nie przyjąłem upoka- 
rzających warunków, chcąc zachować 
silę moralną"). 

Gorszy jeszcze obraz dawaly wi 
domości z Królestwa: Rosjanie uci 
kali z pogranicza, a społeczeństwo po- 
zostawało w zupełnej bierności. „Co 
ludność? Dlaczego nie burzy się, nie 
powstaje? Taka okazja nie powtórzy 
się i za lat sto! Dlaczego nie po- 
wstają?“ *) 

Napływają przeciwnie informacje, 
że skauci, sokoli i t. d. unieruchomie- 
ni zostali w Królestwie nakazami z 
Warszawy. 


») List do Księcia Lubomirskiego. 
3) Przemowa w Krakowie 1922 r. 
a) W. Sieroszewski: „J. Piłsudski”. 


złożenia hołdu poległym © ro-tą 
rocznicę Ich śmierci. 
Czynniki rządowe oraz instytucje 


państwowe, jak również stowarzysze- 
nia, związki, zrzeszenia, sfery kupiec- 
kie i przemysłowe, proszone są o 
współdziałanie w akcji zbierania podpi- 
sów wśród członków i ich rodzin, 

Podpisy składać można bezpośred- 
nio w sekretarjacie Twa Oddział Woj. 
Warsz, Plac Trzech Krzyży 8, lub u 
pp. delegatów członków instytucji spo- 
łecznych, którzy zaofiarowali swoją 
współpracę i osobiście będą się zgłaszać 
z odpowiedniemi upoważnieniami, 

Akcja ta, przywołująca na pamięć 
zasługi poległych, nasuwa jednocześnie 
społeczeństwu sposobność do okazania 
serc ofiarnych, drogą składania naj- 
skromniejszych danin na cele opieki 
nad mogiłami bohaterów 1920 r. 


Wyłania się posępna prawda: 

„Ha, cóż robić! Będziemy mordo- 
wać się w wojskach nieprzyjacielskich, 
zamiast wałczyć we wlasnych szere- 
gach za własną sprawę! Jest to dla 
mnie drugie najboleśniejsze w Życiu 
rozczarowanie. Wojna japońska i ów- 


czesna mobilizacja nic nas nie naw- 
czyly!“ 5) 
ldea powstania,  przyświecająca 


wszelkim pracom Piłsudskiego od łat 
dziesięciu, dała wyraźną przegraną. 
Zgóry było jasnem, że oddziały strze- 
leckie, wkroczywszy do Królestwa, nie 
pociągną za sobą społeczeństwa. 

Pozostawała Galicja. 

Panował w niej niewątpliwie zapał: 
mobilizacja Strzelca szła doskonale, 
zgłaszali się nowi ochotnicy, napływa- 
ły ofiary pieniężne. I tutaj jednak pa- 
nowała w ośrodkach politycznych nie- 
pewność, nieufność, zaskoczenie, ocze- 
kiwanie. 

W tych warunkach zdecydował się 
przedewszystkiem Pilsudski sięgnąć po 
swobodę decyzji. Przygotowywał przez 
to równocześnie możność nadania 
swych zamierzeniom charakteru czy- 
nu ogólnonarodowego. W dniu 3 
sierpnia, w którym poddały się pod je- 
go rozkazy drużyny strzeleckie, o- 
świadczył tedy Komendant Komisji 
Skonfederowanych Stronnictw Niepo- 
dległościowych, że odtąd uznaje za je- 
dyną swą władzę wytworzony w War- 
szawie -—— Rząd Narodowy. 


6) W. Sieroszewski: „]. Pilsudski“. 


RĘKAWICZKI 


męskie i damskie 


FOWNES, LONDYN 
PERRIN, GRENOBLE 
GANT BAL, CHAMBERY 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


ALA VILLE DE ARIS 


GADRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


Spór o miejsce 
gdzie się odbyła Wieczerza 
Pańska. 


Agencja „Kirchenpolitische Korres- 
pondenz“ donosi z Jerozolimy, że sta- 
ry spór między katolikami i mahome- 
tanami o święte miejsce Ostatniej Wie- 
<zerzy według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa zbliża się ku końcowi. 


Prasa przypuszcza, że katolicy chcą 
kupić budowle i grunta, które przyle- 
gają do meczetu „Nebi Daout“ (grób 
Dawida) na górze Sjon, będącej jednem 
z czterech świętych wzgórz  Jerozo- 
limy. 

Mahometanie uważają meczet za 
grobowiec króla Dawida, którego zali- 
czają do rzędu swych świętych. 

Według tradycji chrześcijańskiej, 
budynek ten stoi na miejscu, gdzie 
Chrystus Pan spożywał z apostołami 
ostatnią wieczerzę. Wymieniają sumę 
kupna 4,500.000 dol, króre miałyby 
być dostarczone przez katolików ame- 
kankichi 

Zasługuje na uwagę, że meczet po- 
chodzi dopiero z roku 1547 i że w tem 
miejscu znajdował się przedtem ko- 
ściól z klasztorem OO. Franciszkanów. 


Następnie przystąpił do rozmów z 
innemi stronnictwami. Konferencje 
odbyte w dniu 4 sierpnia z konserwa- 
tystami krakowskimi i obozem demo- 
kratów nie dały jednak pozytywnego 
rezultatu. Partje te stwierdziły tylko, 
że nie będą się ruchowi strzeleckiemu 
przeciwstawiać. 

Piłsudski uznał wówczas politykę 
faktu dokonanego za nieodzowną. Po 
chwilach wewnętrznego zmagania się, 
w pełnem poczuciu ryzyka, a raczej 
szaleństwa kroku, wydał rozkaz prze- 
kroczema granicy Królestwa Pol- 
skiego. 

Rozkaz ten rzucił niemal w zupeł- 
nem zwątpieniu. 

„I kiedym 6 sierpnia mówil do 
gen. Sosnkowskiego, że czeka nas 
śmierć albo wielka sława, wierzcie mi, 
bardziej w tę śmierć niż slawę wie- 
rzylem“ *). 

Po roku jeszcze wyraża jakby zdzi- 
wienie, że „garstka nasza żyje, że nie 
zostala zupełnie zapomniana w poża- 
rze dziejowym”. 

„Dziw bierze, że istniejemy, że 
dawno już rodzime bory nie szemrzą 
po nas swej pieśni żałobnej”. 7) 

Widmo ofiary — może bezpłodnej 
— idzie za nim, człowiekiem, który 
wyzbył się wszelkiego romantyzmu, 


2) Mowa krakowska z r. 1922. 
1) Rozkaz dowódcy I. Brygady z 5 VIII. 
1915 (Ożarów). 
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Działalność inspekcji pracy. 


łednem z najpoważniejszych zadań 
Inspekcji Pracy (Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej jest bezsprzecznie 
wykonywanie nadzoru nad zakładami 
pracy, celem zapobiegania przez odpc- 
wiednie zarządzenia klęsce wypadków. 

‘Tymczasem, jak się dowiadujemy 
zę sprawozdania tej inspekcji za rok 
1928, wysiłki jej, podejmowane z dużą 
energją, fachowością i znajomością 
rzeczy, wywierają niewielki tylko 
wpływ na zmniejszenie się liczby wy- 
padków przy pracy. Przyczyny tego 
zjawiska zasługują, by zwróciły na nie 
poważniejszą uwagę zarówno czynni- 
ki miarodajne, jak i Świat pracy. 

Dowiadujemv się zatem, że z powo 
du szczupłości personalu inspekcja pra 
cy ma możność pełnienia nadzoru je- 
dynie nad większemi zakładami prze- 
mysłowemi. Na ogólną liczbę 48.056 
zarejestrowanych czynnych zakładów 
pracy (z 1,319.48r robotnikami) in- 
spekcja pracy zdołała zwiedzić 11.249 
zakladów (z 640.978 robotnikami), 
czvli około 42.68%. Trzeba przytem 
uwzględnić, że 19.646 zakładów pracy 
i około 2,000.000 pracowników, ne 
jest nadzorowane przez inspekcję (w 
górnictwie około 147.723 robotników, 
nadzór sprawują władze górnicze) i ©- 
koło 1,845.433 robotników w rolni- 
ctwie, leśnictwie, oraz w drobnym 
przemyśle i rzemiośle. - 


Przytoczone powyżej fakty posia- 
dają tem większe znaczenie, że w roku 
1928 w rolnictwie į leśnictwie zdarzy- 
ło się 149 wypadków śmiertelnych i 
1tt9 zężkich okaleczeń, według da- 
nych inspekcji, a 304 wypadki śmier- 
telne į 3645 okaleczeń, z utratą zdol- 
ności do zarobkowania, według da- 
nych zakładów ubezpieczeń. 

Jeżeli wreszcie przyjąć pod uwagę 
że wszelkie wysiłki Inspekcji Pracy w 
rolnictwie na terenach b. zaboru rosvj 
skiego i austrjackiego są bezcelowe, po 
nieważ brak dotychczas przepisów spe 
cjalnych o bezpieczeństwie pracy, to 
łatwo wywnioskować, że sprawa bez- 
pieczeństwa pracy fizycznej jest u nas 
dotychczas nierozwiązana, że należy 
się nią jaknajprodzej zająć z całą ener- 
gia. jakiej wymaga istota tego zagad- 
nienia. 

Omawiając przyczyny niedostatecz 
nego wpływu Inspekcji Pracy na klę- 
skę wypadków, nie można pominąć 


miiczeniem drugiego ciekawego mo- 
ujem- 


meniu również wplywającego 


przez długie marsze wojenne, jak n. p. 
w pochodzie ku Ulinie Malej. 

Istotny nastrój Brygadjera zdają 
się wyrażać słowa, kóre tworzyły jego 
ewangelję jeszcze w czasie pracy kon- 
spiracyjnej: „Choć mi się oprzesz dzi- 
siaj — przyszłość moja, i moje będzie 
za grobem zwycięstwo”. 

Nastrój jednak taki, czy in- 
ny — był bez znaczenia. Piłsudski 
wydał rozkaz podległym oddziałom. 
Kategoryczny nakaz głosu sumienia 
był w nim silniejszy od wahań, wzru- 
szeń, od zawieruchy ciemnych myśli. 

. . 


. 

Gdy Piłsudski „z garścią małą ludzi 
źle wyposażonych rozpoczynał woj- 
nę”, nie cofnął się on ani przed decy- 
zją społeczeństwa, ani przed znikomo= 
ścią własnych sił, ani przed niedosta- 
tecznością — a raczej zupełną pust- 
ką — umów politycznych. 

„Decyzja wszystkich Polaków wy- 


padła _ zdumiewająco jednakowo. 
Wszędzie zdecydowano poddać się 
losowi wojny i, oddawszy Bogu, co 


boskie, to jest westchnienie, oddać ce- 
sarzowi, co cesarskie, t. j. życie i mie- 
nie". „Wogóle Polacy zdecydowali 
nie opierać się prawom swego pań- 
stwa zaborczego*. „Polacy nie szukali 
jakiejkolwiek innej decyzji, jak ta, 
która była im dana przez państwa 
zaborcze“. Wszyscy Polacy dali, żoł- 
mierza pod obce, zaborcze znaki i 
godła, i zwiększyli w ten sposób siłę 


nie. Jak stwierdziła Inspekcja na 100 
wypadków przy pracy, Bo powoduje 
niedbałość robotnika, 10 — brak nad- 
11:9 ciężkich okaleczeń, według da- 
zoru ze strony pracodawcy, ; — róż- 
ne nieprzewidziane okoliczności į wre- 
szcie $ — brak dostatecznej ochrony. 
Mniej więcej taki sam stosunek stwier 
dzono w Anglii i St. Zjedn. Am. Półn. 
Wynika więc z powyżej przytoczone- 
go, że należyte zmniejszenie liczby wy 
padków jest najbardziej uzależnione 
od pracowników, od ich ostrożnego 
zachowywania się przy pracy i utrzy- 
mywania w należytym stanie urządzeń 
ochronnych. Dla pobudzenia pracow- 
ników 1 pracodawców do przeciwdzia- 
łania wypadkom, zakłady ubezpiecze 
w niektórych krajach wvznaczają spe- 
cjalne premje od zmniejszającej sie 
liczby wypadków oraz zmniejszają wv 


| sokośc składki ubezpieczeniowej, By- 

| łoby ze wszech miar wskazane, aby i 
u nas podjąć tego rodzaju akcję prze- 
ciwwypadkową. 

W końcu zasługuje na podkreślenie 
zupelny brak u nas instytucji nauko- 
wej specjalnej dla celów zapobiegania 
wypadkom, któraby rozpatrywała za- 
gadnienia bczpieczeństwa pracy i roz- 
powszechniała zasady tego bezpieczeń- 
siwa. ý 

Inspekcja Pracy podjęła myśl powo 
łania do życia „Muzeum  Bezpieczcń- 
stwa : Higjeny Pracy” i wyłonila w 

ju specjalną komisję, która pro- 
pracę organizacyjną, Należy ża- 
łować, że szerokie masy społeczeństwa 
nie zostały zainteresowane i wciągnię- 
te do współpracy, że wiadomości o 
tym projekcie nie dotarły do prasv, 
która poparłaby z całą gotowością od- 
nośne poczynienia inspekcji PCT: 

is. 


Nowe pretensje Niemców. 


Warszawa, (PAT). W związku z 
czynionemi przez stronę niemiecką 
zarzutami dotyczącemi rzekomo licz- 
nych przelotów samolotów polskich 
ponad granicą niemiecką, ze strony 
polskiej udzielone zostały wyczerpują- 
ce wyjaśnienia. Z wyjaśnień tych wyni- 
ka, że władze polskie przestrzegają z 
całą surowością wykonania przepisów 
zabraniających przelatywania poza gra- 
nice państwa. Ewentualne uchybienia 
mogły były mieć miejsce jedynie wsku- 
tek błędów lotników lub też pod wpły- 
wem warunków atmosferycznych, któ- 
re zmuszały pilota do chwilowej zmia- 
ny kierunku. Podobne uchybienia mia- 
ły zresztą miejsce w licznych wypad- 
kach również ze strony lotników nie- 
mieckich. 


Do błędnego kwalifikowania prze- 
lotów samolotów z terytorjum pol- 
skiego na niemieckie, jako przelotu 
samolotów polskich przyczynia się ta 
okoliczność, że samoloty komunika- 
cyjne niemieckie na linji Berlin-Króle- 
wiec nie zawsze trzymają się wytknię- 
tej linji lotu, jak to stwierdzone zostało 
przez obserwację kompetentnych 
władz polskich. Zboczenie tych samo- 
lotów z właściwego szlaku stwarza w 
miejscowościach, nad któremi przeła- 
tują, niesłuszne wrażenie naruszenia 
granicy przez samoloty polskie. Częsta 


reprezentacji obcych zaborczych wo- 
dzów. My zaś rozstrzygnęliśmy tę 
sprawę inaczej. Daliśmy próbę repre- 
zentowania na polu bitwy Polski, 
więc narodu bez państwa i rządu”. 
„Zdecydowaliśmy spróbować, czy nie 
można dać narodowi bez państwa 
przedstawicielstwa wojennego w po- 
staci wodza i żołnierzy”. *) 


Powziąwszy takie postanowienie, 
nie rozpatrywał Piłsudski kwestji li- 
czebności idących za nim oddziałów. 
„Że szabla nasza była mała, że nie by- 
ła godną wielkiego, dwudziestomiljo- 
nowego narodu — nie nasza w tem 
wina. Nie stal za nami naród, nie ma- 
jący odwagi spojrzeć olbrzymimi wy- 
padkom w oczy i oczekujący w bier- 
nej neutralności jakiejś dla siebie od 
kogoś „gwarancji“, °) 

Nie było przewiną Strzelców, że 
„wśród powszechnej bierności nasze- 
go spoleczeństwa wypadki dziejowe 
zaskoczyły Polaków, zostawiając ich 
bez możności jednolitego i silnego po- 
stępowania“. Wystarczyło im to, że 
czuli się „awangardą wojenną Polski, 
a także awangardą moralną z umie- 
jętnością zaryzykowania wszystkiego, 
gdy ryzyko jest konieczne”, *) 


*) „W io rocznicę powstania Legjonów". 
(Przemówienie na zjeździe w Lublinie. 

°) Rozkaz dzienny I. Brygady z 5 VIII. 
1915, pod Ożarowem. 

16) Rozkaz dzienny I. Brygady z 22 VIII. 
1914. 


1 ilość wypadków rzekomego naruszenia 
granicy wydarzyć się miała w okrę- 
gach trójkąta  Sampohl-Schlochau- 
Schneidemühl i trójkąta Sthum-Marien 
werder-Deutsch-Eyalu, przez które 
to okręgi przebiega wlaśnie trasa nie- 
mieckiej linji komunikacyjne; lotni- 
czej Berlin-Krółewiec, 

Jak stwierdzono, inne wypadki rze- 
komego naruszenia granicy dotyczą w 
rzeczywistości lotów bądź to obcych 
eskadr wojskowych, bądź też samolo- 
tów cywilnych obcych, lecących do 
Niemiec i Polski lub przez Polskę i za- 
opatrzonych w stosowne pozwolenia 
niemieckie. Jako przykład służyć może 
przelot jednej z zagranicznych eskadr 
z Tallina do Warszawy w dniu 4 lipca 
br., który również uważany był omył- 
kowo przez stronę niemiecką za naru- 
szenie granicy polsko-niemieckiej przez 
samoloty polskie. Celem zmniejszenia 
możliwości dalszych nieporozumień w 
tych sprawach, ze strony Polski wyda- 
ne zostały dalsze ściślejsze zarządzenia. 
Nadmienić należy, że władze polskie 
nie wyciągały dotychczas konsekwencji 
z przelotów samolotów niemieckich 
nad terytorjum polskiem, zbaczających 
omyłkowo ze swej trasy, jakkolwiek 
zdarzało się to dość często. 


Svronę polityczną rozpatrywał 
sudski jako funkcję pewnika o konie- 
czności walki z Rosją, oraz jako funk- 
cję sytuacji, nad którą górowała w 


swym potwornym locie bogini 
Wojna. 
Stąd „już na początku wojny 


wbrew ówczesnym opinjom liczyłem, 
że wojna osłabia'1 wyczerpuje, prze- 
dewszystkiem zwyciężonego, ale i 
zwycięzcę”, '*) 

A w czasie konferencyj z 4i $ 
sierpnia zwalczał wyczekiwanie na 
hasło ze strony cesarza austrjackiego 
i strach przed polskim ryzykiem wo- 
jennem. „Wojna jest dla każdego pań- 
stwa tak strasznem ryzykiem, że Au- 
strja sama nie może powiedzieć, czy 
w tej wojnie nie zginie. Cóż znaczy 
jej zapewnienie, że stworzy Pol- 
skę?“ 2) 

Nie łudził się zresztą ani na chwi- 
lę; wiedział że Polska nie była dla 
żadnego z zaborców celem, była dla 
nich przeszkodą. 

„Rodacy zaś moi woleli sądzić, że 
każdy z zaborców jest pelen specjal- 
nego umiłowania dla Polaków, i tem 
się tlumaczy efekt trzech odezw rzu- 
conych w świat przez zaborców”. 


„Kiedy przyszedłem do przekona- 
nia, że za Polskę nikt bić się nie chce, 


11) Mowa krakowska z s VIII. 1922. 
13) Ign. Daszyński: „Pamiętniki“. 
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Nowy skandal 
w Hollywood. 


Jak donoszą z Los Angeles, stolica 
przemysłu filmowego, Hollywood, sta- 
ła się widownią nowego skandalu. 

Niedawno przybyła tam, zaangażo- 
wana przez przedsiębiorstwo „Para- 
mount“, niemiecka artystka filmowa, 
Marlene Dietrich, która niedawno od- 
tworzyła rolę główną w filmie dźwię- 
kowym przedsiębiorstwa berlińskiego 
„Ufa“ p. t. „Der blaue Engel" (Niebie- 
ski anioł). 

Artystka miała odtworzyć jedną z 
ról głównych w nowym filmie dźwię- 
kowym „The Paramount Parade". 
Tymczasem okazało się, że piękną 
Marlene łączą bliższe stosunki z reży- 
serem „Niebieskiego aniola“, $tern- 
bergiem, który z tego powodu zamie- 
rzał nawet rozwieść się z żoną. 


Gdy więc Marlene wyjechała do 
Hollywood, pani Sternberg zmobilizo- 
wała przeciwko niej potężne amery- 
kańskie związki kobiece, aby artystce 
uniemożliwić występy w Ameryce, a 
Tow. „Paramount“, obawiając się boj- 
kotu ze strony stowarzyszeń kobie- 
cych, miało się wyrzec uczestnictwa 
Marlene Dietrich w projektowanym 
filmie. 

Berlińscy jednak przyjaciele artyst- 
ki zapewniają, że nic jeszcze o tem 
wszystkiem nie wiedzą. 


Sukces polskich spor- 
towców. 


Kopenhaga, 4 sierpnia. (PAT). W 
dzisiejszych zawodach lekkoatletycz- 
nych, zorganizowanych przez klub 
„Sparta”, polscy zawodnicy Kusociń- 
ski i Petkiewicz uzyskali wspaniały 
sukces, zajmując w swych konkuren- 
cjach dwa pierwsze miejsca. Kusociń- 
ski wygrał bieg na 5.000 m. w czasie 
15 minut 13,8 sek., Petkiewicz zaś 
zwyciężył w biegu 2.000 m., uzysku- 
jc bardzo dobry czas 5 minut 33.8 
sek. 


POPIERAJCIE 
L. O. P. P. 


i że momenty polityczne nie mogą 
odgrywać tu żadnej roli, musiałem 
robić rachunek na podstawie twardej 
zasady do, ut des“. Mógł dać żolnie- 
rza lub pracę szpiegowską. Dal pierw- 
sze — „ramię“, które w dodatku za- 
robić sobie dopiero musi przez ciężki 
trud na miano żołnierza, nietylko u 
obcych, ale i u swoich". 5) 


Na pytanie, w którym zaborze są 
warunki „dla wytworzenia siły zbroj- 
nej, mogącej zaważyć przy końcu, 
gdy wszyscy już, zwycięzcy i zwycię- 
żeni osłabną pod obuchem wojny“ — 
odpowiedź była zupełnie jasna. Meto- 
dą wykluózenia pozostała z rozważań 
tylko Austrja, państwo najsłabsze, „u- 
tr: t przy życiu jako cud e- 
kwi politycznej. Zależna od 
swóicr podwładnych, najłatwiejsza do 
gadania, choćby nawet metodą t. zw. 
austrjackiego gadania”. 4) 

W tem ta znaczeniu rządził się 
Piłsudski przez czas wojny przekona- 
niem; „interesa mojej Ojczyzny wyma- 
gają czynnego wystąpienia po stronie 
Mocarstw Centralnych w ich wojnie 
z Rosją“. *5) 


13) Mowa krakowska z 5 VIIL 1922. 
1) Mowa krakowska z 1922 r. 
15) List do Księcia Lubomirskiego. 
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Teatr Wielki z powodu rekonstrukcji 
gmachu zamknięty od 1 sierpnia. 


TEATR MAŁY. 
Wtorek, $ sierpnia, o godz. $ wiccz.: 
»Trzykrotne wesele“, — Ceny zniżone, zniżki 


Środa, 6 sierpnia, o godzinie 8 wiećr.: 
wTrzykrotne wesele". — Ceny popularne. 


Tanie dnie w Teatrze Małym na ostatnie 
przedstawienia „Trzykrotnego wesela“. Na 
dwa ostatnie przedstawienia przebojowej ko- 
medji „Trzykrotne wesele" ustanawia się po- 
pularne ceny biletów od 50 groszy do zł. 2.50. 
Niechaj więc nie pomija tej okazji nikt, kto 
jeszcze nie uraczył się szampańskim humorem 
Świetnej rej komedji, granej doskonale z nie- 
bywałą werwą, przez caly zespół. Zatem w 
środę, 6 i w czwartek, 7 bm. dwa ostatnie 
przedstawienia „Trzykrotnego wesela“ po naj- 
miższych cenach popularnych. 

„Piorun z jasnego nieba“, oryginalna, 
społeczno - obyczajowa komedja Stefana Kic- 
drzyńskiego, która niedawno święciła nieby- 
wały sukces w Połskim Teatrze w Warsza- 
wie, będzie najbliższą nowością repcrtuarową 
Teatru Małego. Próby z tej atrakcyjnej szt 
odbywają się pod reżyserją dyr. Frączkowsl 
go, ktory na zaproszenie Dyrekcji odtworzy 
jedną z głównych ról męskich. Ze względu na 
piotwszorzędną reprezentację artystyczną wy- 

itnych sil naszego zespołu, bardzo sumienną 

reżyserię, wielce oryginalną i bogatą wystawę, 
nowość ta stante się napewno atrakcją dla na- 
szego teatralnego świata, zwłaszcza, że Teatr 
Mały jest obecnie we Lwowie jedyną czynną 
lacówką artystyczną, y dobiegają już 
ońca, a premjera odbędzie się w piątek, dnia 
4h m 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: Greta Garbo w filmie dźwię- 
kowym „Władczyni miłości”, 

CASINO: „Władca przestworza”, 
mSzukam męża, mam pieniądze“ 

CHIMERA: „Raz w życiu”. 

COLOSSEUM: „Czterech djabłów*, 

KOPERNIK: Lya de Purti w filmie „W 
noc po zdradzie“ i „Wróć, wszystko przeba- 
ezam", 

LEW: Z powodu odnowienia «ali i insta- 
lowania aparatu dźwiękowego kino zamknięte. 

MARYSIEŃKA: Lya de Putti w filmie 
„W noc po zdradzie" i „Wróć, wszystko prze- 

por 
„ OAZA: „Hygjena seksualna“, 

4 1 7.30, dla panów 5.45 i 9.15. 

PALACE: „Szalony Książę", film dźwię- 
kowy, oraz dodatki dźwiękowe. 

PAN: „Przekleństwo klejnotów“ z Anną 
May Wong, oraz Kohn i Kelly w haremie". 

STYLOWY: „Drur kolczasty”, oraz amer. 
komicy Pat | Patachon. 


oraz 
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Oddział Związku Leoionistów Polskich 
we Lwowie, przy ul. Janowskiej s, wzywa 
wszystkich legjonistów, pragnących brać u- 
dział w Zjeździe dnia 1o sierpnia 1930 r. w 
Radomiu do zapisywania się w Sekrerarjacie 
Oddziału przy ul. Janowskiej 5, do dnia 9 
Sierpnia br. włącznie. Zapisy odbywają się 
ażdego dnia w godzinach od 10—3 i od 15— 
18. Koszty uczestnictwa w Zjeździe wynoszą 
tak dla członków Związku Legjonistów, jak 
i sympatyków zł. 25— tytułem podróży do 
Radomia i z powrotem wraz z kartą uczestnic- 
twa w Zjeździe. 

Zarząd Związku Zaw. Farm. Pracowników 
Rzp. Polskiej oddział Lwów, ul. św. Mikołaja 
15, przeprowadza rejestrację wszystkich ası 
rantów i asystentów farmacji, którzy zamic- 
rzają odbywać studja farmaceutyczne na od- 
dziele przy Uniwersytecie J, K. we Lwowie. 
Zgłoszenia pisemne należy nadsyłać pod adre- 
sem Związku w terminie do 20 sierpnia b. r. 
Zgłaszający się winien załączyć curriculum vi- 
tae, oraz zaznaczyć, od kiedy należy do Związ- 
ku, względnie czy zgłasza swoje przystąpienie. 
Za Zarząd Związku: Przew. Adam Olszański, 
sekr. mr. Kordzik Stan. 

Izba Rzemieślnicza lwowska przypomina 
wszystkim tym uczniom, którzy ukończyli 
naukę zawodową, a z powodów od nich nieza- 
leżnych, nie mogą wykazać się świadectwem 
ukonczenia szkoły doksztełcającej zawodowej, 

Y wnosząc podania do Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego lwowskiego (Wydział szkolnictwa 
zawodowego) we Lwowie o dopuszczenie ich 
do egzaminu dla eksrernistów dołączali: 1) 
zyciorys napisany własnoręcznie, 2) metrykę 
urodzenia (wycjąg), 3) świadectwo ukończenia 
nauki rzemiosła, 4) 2 fotografje z poświadcze- 
pen 7 dowód, że nie mieli moż- 
n la, lędnie ukończenia 
szkoły dokształcającej ee NA Gminy). 
W innym bowiem wypadku Kuratorjum nie 
może uwzględnić 1ch podań, 


Wojewoda iwowski Wojciech Go- 
łuchowski powrócił z urlopu i objął 
w dniu dzisiejszyfn urzędowanie. 
Audjencji udzielać będzie w ponie- 
działki i piątki od godziny 12-tej do 
14-tej. 

W rocznicę stracenia bohaterów. 
Staraniem Polskiego Towarzystwa O- 
picki nad grobami bohaterów, odbyło 
się wczoraj w Bazylice Archikatedral- 
nej o godzinie 9 rano nabożeństwo ża- 
łobne w rocznicę stracenia pięciu człon 
ków Rządu Narodowego w roku 
1863-64: Romualda Traugutta, Rafała 
Krajewskiego, Romana  Żulińskiego, 
Józefa Toczyskiego i Jana Jeziorań- 
skiego, W kościele ustawiono katatalk, 
przed którym dlprawiło duchowień- 
stwo modły żałobne za dusze bohate- 
rów. W nabozeństwie wzięli udział 
przedstawiciele władz i towarzystw, 
weterani 1863 r. i grono publiczności. 


Studenci Polacy z Ameryki we 
Lwowie, Stow. Studentów-Polaków w 
Ameryce zorganizowało wycieczkę 
swych członków do Polski. Wycieczka 
ta w dniu wczorajszym przybyła do 
Lwowa. Na dworcu głównym oczeki- 
wał wycieczkę komitet młodzieży 
lwowskiej z p. Blumem na czele, któ- 
ry powitał gości. Goście udali się na 
Cmentarz Obrońców Lwowa, gdzie 
wygłosił przemówienie p. W. Pańczak, 
następnie zwiedzono miasto, Wicczo- 
rem odbył się bankiet w hotelu Kra- 
kowskim. Dziś wycieczka opuszcza 
Lwów udając się do Krakowa. 

Badanie żywności. Miejski Zakład 
badania środków żywności przepro- 
"wadził w miesiącu lipcu 1.378 badań 
4 czego 62 spraw oddano do Sądu. 
Przeprowadzono 699 badań mleka 
z czego 31 próbek oddano Sądowi do 
ukarania, śmietanę badano 164 z 
czego r4 próbek oddano do Sądu. 
Wędliny badano w 100 wypadkach i 
nie znaleziono nic karygodnego, ró- 
'wnież w maśle które badano 55 razy 
nie znaleziono żadnych szkodliwych 
domieszek. Szczególną uwagę zwró- 
cono w tym miesiącu na ciasta i wy- 
roby cukiernicze. Przeprowadzono 
1g1 badań i nie znaleziono nic kary- 
godnego. Jedynie w limoniadkach w 
9 wypadkach znaleziono sztuczne do- 


mieszki. Na 7 próbek soku i syro- 


pów zakwestjonowano 2 próbki. Wo- 
góle miesiąc lipiec podobnie jak czer- 
wiec wykazał poprawę w środkach 
żywności. 

„Tydzień Dzieci T. O. M.“ Towa- 
rzystwo ochrony dzieci i młodzieży 
podaje do wiadomości publicznej, że 
zbiórka uliczna „Tygodnia dzieci T. 
O. M.“, urządzona w dniach 15 i 19 
czerwca 1930 na terenie miasta Lwowa 
przyniosła czystego dochodu 1917 zł. 
86 gr. i składa równocześnie serdeczne 
podziękowanie tym wszystkim Oso- 
bom, Instytucjom i Firmom, które 
udzieliły jej swego łaskawego poparcia, 


Zużycie wody z centralnego wodociągu 
w czasie od 27 lipca do 3 sierpnia 1930 r. 
W/ niedzielę, 27 lipca przy temperaturze naj- 
niższej 13.3, a najwyższej 18.8, przy opadzie 
O mim zużyto 19427 m” wody; w poniedzia- 
łek, 28 lipca przy temp. najniższej 11.7, a naj- 
wyższej 23.6, przy opadzie 3.2 mím zużyto 
11946 m° wody; we wiorek, 29 lipca przy 
temp. najniższej 14.2, a najwyższej 20.5, przy 
opadzie o m/m zużyto 21791 m° wody; w 
środę, 30 lipca przy temp. najniższej 141, « 
najwyższej 19.2, przy opadzie 8.1 m/m zużyto 
23114 m? wody; w czwartek, jr lipca przy 
temp. ższej 13.5, à najwyższej 15.4, przy 
opadzie 0.7 mim zużyto 2iigo mř wody; 
w piątek, r sierpnia przy temp. najniższej 
11.4, a najwyższej 18.3, przy opadzie r.1 mim 
zużyto 12298 m wody; w sobotę, 2 sierpnia 
przy temp. najniższej 9.0, a najwyższej 19.7, 
przy opadzie o.s m/m zużyto 23076 m? wody; 
w niedzielę, 3 sierpnia przy temp. najniższej 
13.0, a najwyższej 24.5, przy opadzie o m/m 
zużyto 20613 m3 wody. 


Pożar pod Lwowem. Wczoraj w nocy 
około godziny 2 wybuchł w Basiówce pożar. 
Jak się okazało, paliły się zabudowania Kazi- 
mierza Rączkowskiego. Dzięki szybkiej akcji 
ratowniczej zapobieżono rozszerzeniu się 
ognia. Szkoda wynosi 2500 zł. Narazie toczą 
się dochodzenia co do przyczyny pożaru. 


Nieszczęśliwy wypadek, Wczoraj około 

lz. 16 w pobliżu realności |. 20 przy ulicy 
Nabic!ska dostała się pod koła przejeżdżającego 
tramwaju 65-letnia staruszka Ewa Pis. Wsku- 
tek upadku doznała ona wstrząsu mózgu oraz 
licznych obrażeń na całem ciele. Pierwszej po- 
mocy udzieliło jej Eororamie ratunkowe, po- 
czem przewicziono ją do szpitala. 


KRAJOWA 


STANISŁAWÓW. Groźny pożar. Dnia 
3 sierpnia wybuchł pożar w zagrodzie Iwana 
Pawluka w Czortowcu, pow. Horodenka, któ- 
rego pastwą padło 24 gospodarstw wraz z in- 
wentarzem martwym i zbiorami. Pożar po- 
wstał wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. Szkody wynoszą około 90.000 zł. 
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Przed dziesięciu laty. 


$ sierpnia, 

Front Południowo-wschodni. Mię- 
dzy Seretem i Strypą trwają walki. 18-a 
dywizja piechoty gen. Krajowskicgo, 
o jednodniowym odpoczynku w zdo- 
SG Brodach, uderzyła dzić o godz. 
2-ej na koncentrujące się do natarcia, 
w lesie między Brodami a Radziwiłło- 
wem, 4-4 i 11-ą dywizje jazdy Budien- 
nego. Natarcie poprzedził skoncentro- 
wany ogień dziewięciu bateryj. Zasko- 
czony nieprzyjaciel wycofał się w po- 
plochu przez Radziwiłłów w kierunku 
na Krzemieniec, pozostawiając na po- 
bojowisku przeszło trzystu zabitych i 
mnóstwo koni. 

W 3-ej armji wypad pociągu pan- 
«"'mego „Zagończyk”*, wzmocnionego 
czterema plutonami piechoty z Wło- 
dawy, w kierunku Domaczewa, zmusił 
508 pułk piechoty sowieckiej do cof- 
nięcia się, Na pobojowisku pozostało 


około stu rannych i zabitych. 

Front Północno-Wschodni. Działa- 
nia pod Janowem, Pratulinem i Brze- 
ciem, prowadzone przez grupę pole- 
ską przy koncentrycznem współdziała- 
niu grupy gen. Konarzewskiego z 4-€j 
armji, doprowadzają do odrzucenia 
nieprzyjaciela na prawy brzeg Bugu od 
"Terespola po Niemirów, Skąd, aż do 
ujścia Nurca toczą się walki na lewym 
brzegu Bugu. 

Prawe skrzydło 1-ej armji utrzy- 
muje Bug od Nurca przez Brok do 
miejscowości Brańszczyk (kilkanaście 
kilometrów na wschód od Wyszkowa), 
skąd front skręca wprost na północ do 
toru kolejowego Ostrołęka- Wyszków. 
W Ostrołęce, atakowanej gwałtownie 
od północy i wschodu, planuje gen. 
Roja zamknięcie się w twierdzy. Dalej 
na północ słabe oddziały na rzece 
Omulew. 


Przesunięcie daty rocznicy odparcia najazdu 
bolszewickiego. 


„Komitet obchodu dziesięciolecia 
odparcia najazdu bolszewickiego wy- 
znaczył pierwotnie datę tego obchodu 
na dzień 18 października, jako roczni- 
cę faktycznego zwycięstwa, ukorono- 
wanego podpisaniem rozejmu. Ponie- 


| waż jednak w roku bieżącym dzień 
1$-ty października przypada w sobo- 
tę, uroczystości obchodu przesunięte 
zostaną na niedzielę, 19-go paździer= 
nika. 


Aresztowanie niebezpiecznego złodzieja. 


Onegdaj wieczorem nieznani spraw- 
cy włamali się do mieszkania Seweryna 
Zirera, właściciela sklepu galanteryjne- 
go, zamieszkałego przy ul. Zamarsty- 
nowskiej 4, skąd skradli większą ilość 
biżuterji, garderoby męskiej oraz sre- 


bra stołowego, wartości ogólnej 4.000 
złotych. 

W toku przeprowadzonych przez 
policję dochodzeń ustalono, że kradzie- 
ży tej dokonał niejaki Marjan Ko- 

(saoe aea laym <pólnikiena EO 


dokonaniu kradzieży obaj sprawcy u- 
kryli się. 

W czasie przeprowadzonej w miesz- 
kaniu Kościucha na Lewandówce rewi- 
zji, znaleziono w całości skradzione 
rzeczy, które wydano poszkodowane- 
mu, zaś za obu włamywaczami zarzą- 
dzono dalsze poszukiwania. Okazało 
się przytem, że mają oni na sumieniu 
cały szereg innych kradzieży, dokona- 
nych ostatnio na terenie Lwowa, 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczo- 
raj popołudniu w mieszkaniu Agniesz- 
ki Burmagiel przy ul. Barskiej 4, nie- 
jaka Anna Kahamal, 21-letnia służąca, 
w zamiarze pozbawienia się życia wy- 
piła flaszekę jodyny. Pogotowie ra- 
tunkowe przewiozło ją do szpitala po- 
wszechnego. Powodem usiłowanego sa- 
mobójstwa była zawiedziona miłość. 


NAGŁY ZGON. Dziś około godz. 
6 rano obok rogatki Żółkiewskiej 
zmarł nagle Antoni Bernatowicz, $0- 
letni murarz, zamieszkały w Zniesieniu, 
Zwłoki aż do przybycia komisji sądo- 
wo-lekarskiej pozostawiono na miejscu. 


ŁADNY CHLEB. Juljan Rapek ku- 
pił wczoraj chłeb, pochodzący z pie- 
karni „Ziarno“, Gdy począł go jeść, 
natrafił w chlebie na kawałek żelaza, 
wskutek czego złamał sobie ząb trzo- 
nowy. 


POKĄSANY PRZEZ PSA. Franci- 
szek Chomik (Żółkiewska 37) zawia- 
domił policję, że został dotkliwie po- 
kąsany przez psa, będącego własnością 
OO. Karmelitów. 


NAPAD. Dawid Renner, zamiesz- 
kały przy ul. Szpitalnej, wniósł na po- 
licję doniesienie przeciwko Leonowi 
Szwarcwaldowi za pobicie jego oraz 
żony Amalji i zniszczenie bielizny i su- 
kien, wartości 500 zł. 


KRADZIEŻE. Do mieszkania Jó- 
zefa Grodzińskiego, przy ul. Gliniań- 
skiej 18 dostali się wczoraj nieznani 
sprawcy i skradli garderobę, ogólnej 
wartości 700 zł, — Z mieszkania Ozja- 
sza Saftera przy ul. Sobieskiego zgi- 
nęła garderoba, wartości 800 zł. 


Autobusy do Skniłowa. 


Dyrekcja Miej. Kolei Elektrycznej 
we Lwowie, zawiadamia, że z powodu 
rekonstrukcji ul. Gródeckiej, autobu- 
sy kursujące do Sknilowa jeżdzić bę- 
dą od dnia 6 bm. aż do odwołania 
tylko od rogatki Gródeckiej do Skni- 
łowa i ze Skniłowa do rogatki Gró- 
deckiej. 

Do rogatki Gródeckiej dostać się 
będzie można tramwajami, których 
ruch pozostaje niezmieniony. 


Ostrzeżenie. 


Wydział Bezpieczeństwa Urzędu 
Wojewódzkiego w Lublinie ostrzega 
p. Stanisława Staszyca, właściciela ma- 
jątku w powiecie puławskim, iż u jego 
psa pokojowego stwierdzono wściekliz- 
nę. Pies ten pokąsał Sraszyca bezpośre- 
dnio przed jego wyjazdem na wyciecz- 
kę po kraju. P. Staszyc, który o wście- 
kliznie psa nic nie wie, wyjechał z 
końcem lipca samochodem na wyciecz- 
kę po kraju i zamierza odwiedzić mię- 
dzy innemi, Zaleszczyki. 


Analiza nafty z Tucholi. 


Jak się dowiadujemy. w laborato- 
rjum Gdyńskiej Szkoły Handlu Mor- 
skiego dokonana została prowizorycz= 
na analiza próbna nafty z Tucholi, A- 
naliza ta wykazała, że nafta z Tucholi 
zawiera 40% benzyny ciężkiej, 40% 
ciężkiej nafty, oraz 20% lekkich olei. 
Analiza stwierdziła nadto, że w nafcie 
tucholskiej niema ani parafiny, ani 
asfaltu. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 6 sierpnia 1930. 


Nr, 179 


Triumfy medycyny i higjeny. 


Medycyna i higjena, zwłaszcza ta 
ostatnia, wkraczają zwycięsko na nie- 
dostępne dlą nich przez czas długi te- 
reny życia społecznego, które zaczy- 
na też coraz wyraźniej odczuwać do- 
brodziejstwa medycznych zabiegów 
profilaktycznych, zmniejszających 
śmiertelność, osłabiających siłę i agre- 
sywność epidemicznych chorób zakaź- 
nych. Świeżo mamy właśnie do zano- 
towania imponujące zdobycze higjeny 
i medycyny na tem polu. 

„American medical Association" 
(Amerykański Związek Medyczny) i 
„National Educational Association“ 
(Narodowy Związek Wychowawczy) 
opublikowały łącznie raport, zawiera- 
jący ciekawe dane w sprawie znacz- 
nego zmniejszania się śmiertelności w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki P. 
Jednym z największych sukcesów, o- 
siągniętych w ciągu ostatnich lat przez 
amerykański świat medyczny, jest 
zmniejszenie się wypadków śmierci 7 
powodu dyfterytu (błonicy), notabene 
zmniejszenie kolosalne, bo wynoszące 
95 proc. 

Inny kolosalny również spadek 
śmiertelności dotyczy epidemji tyfusu, 
oraz t. zw. gorączek paratyfoidalnych. 
Odpowiednie oczyszczenie wody do 
pee pasteryzacja mleka, staranne za- 

iegi sanitarne, dotyczące publicznych 
miejsc ustępowych, i wreszcie wynale- 
zienie stosowanych coraz szerzej w 
szkołach i w wojsku szczepień prze- 
ciwtyfoidalnych, wpłynęły na zmniej- 
szenie procentu śmiertelności z 34 
wypadków śmierci na każde 100 ty- 
sięcy mieszkańców do 4,9. Spadek ten 
jest jeszcze bardziej wydatny, o ile 
chodzi o wojsko, wśród którego tyfus 
szerzył się dawniej w sposób przeraża- 
jący. I tak, podczas dwóch pierw- 
szych lat tak zwanej amerykańskiej 
Wojny Domowej tyfus spowodował 
1961 wypadków śmierci na każde 
106.000 żołnierzy, zaś w ciągu dwóch 
pierwszych lar wojny światowej u- 
mierało przeciętnie na tyfus tylko 
5-ciu na każde roo.ooo amerykań- 
skich żołnierzy. 

Raport stwierdza również, że nie- 
które choroby, jak cholera i żółta fe- 


p 
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Obyczaje węgorzy. 

Niedawno powróciła do Kopenhagi 
wyprawa naukowa, zorganizowana 
przez znanego zoologa Bruuna i prof. 
Szmidsa, w cełu wyjaśnienia niektó- 
rych ciemnych dotychczas punktów, 
dotyczących życia i obyczajów węgo- 
rzy. 

Jak wiadomo ryba ta, z gatunku 
murenidów, odbywa rok rocznie z 
wiosną wędrówkę z rzek i jezior do 
morza, aby po złożeniu tam ikry, po- 
wrócić w te same strony skąd wypły- 
nęła, 

Uczeni stwierdzili, że miejscem wę 
drówki jest morze Sargassa, położone 
w północnej części oceanu Atlantyc- 
kiego, gdzie gromadzą się wszystkie 
węgorze z wód, wpadających do tego 
basenu. Zaobserwowano przytem bar- 
dzo ciekawy szczegół, a mianowicie, 
Że zarybek tam urodzony podąża w 
kierunku ujść rzek, z których przywę- 
drowali jego rodzice. A więc po węgo- 
rzach amerykańskich płyną do Ame- 
ryki, a po europejskich do Europy. 
Tam też, na morzu Sargassa, znajduje 
się cmentarzysko starych węgorzy, sta- 
le powracających na miejsce urodzenia, 
aby zakończyć swój tułaczy żywot. 

To samo dotyczy i węgorzy uro- 
dzonych w wodach oceanów  Indyj- 
skiego i Spokojnego, z tą oczywiście 
różnicą, że obrały sobie one w tamtych 
stronach odpowiednie miejsca do skła- 
dania ikry: w pobliżu Sumatry i Mada 
gaskaru oraz niedaleko Haiti. 

Instynkt tych dziwnych ryb pro- 
wadzi je zawsze temi samemi szlakami, 
jakiemi od wieków wędrowali ich 
przodkowie. 


bra, które dziesiąrkowały ludność Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki w mi- 
nionem stuleciu, znikły prawie do- 
szczętnie. Wielki ten, niezaprzeczony 
sukces przypisywany jest bardzo słu- 
sznie naukowemu poznaniu przyczyn 
powstania tych  najniebezpieczniej- 
szych dla ludzkości chorób, oraz moż- 
ności stosowania 
ków zapobiegawczych. 


skutecznych środ- | 


Przed rokiem .1900 ogólny procent 
śmiertelności w Stanach  Zjednoczo- 
nych wynosił, od 20 — 30 proc. na 
1000; w roku I928 liczba ta zmniei- 
szyła się do 12 proc. na 1000. Także 
walka z gruźlicą daje dodatnie wyni- 
ki: śmiertelność w tej dziedzinie 
zmniejszyła się z 194 na 100.000 W 
1900 roku, do 79 na 100.000 w 1928 


I roku. 


Dr. S. C. 


Bezbolesny poród. 


Lipski lekarz chorób kobiecych, 
prof. Sellheim, który znany jest z po- 
wodu wynalezienia przez siebie spo- 
sobu rozpoznawania płci w łonie mat- 
ki, wygłosił niedawno w towarzy- 
stwie medycznem w Lipsku odczyt p. 
t „Jak złagodzić ból kobiety w jej 
ciężkiej godzinie?“ 

Przedewszystkiem wskazał prele- 
gent na ten dziwny objaw, że cały 
Świat uznaje za rzecz naturalną bóle 
kobiety przy porodzie i nikt nie ru- 
sza nawet palcem, by jej los złago- 
dzić. A przecież lekarze w każdym 
innym wypadku używają wszelkich 
możliwych środków, by cierpienie 
zmniejszyć lub je wogóle usunąć. Naj- 
ciekawszem jest to, że w czasach da- 
wniejszych nieraz myślano o tej ko- 
biecej doli. Stosownie do stanu kultu- 
ry i medycyny, stosowano różne środ- 
ki: czarodziejskie napoje, kojące ma- 
Ście i przeliczne zaklęcia. Dzisiejszy 
natomiast lekarz najchętniej staje na 
stanowisku, że poród jest aktem fi- 
zjologicznym, którego nieodłączną 
częścią są bole i dlatego muszą być 
cierpiane. Nie chce on wtargnąć w 


naturalny proces porodowy i lęka się | 


go czemkolwiek zamącić. Zwłaszcza 
boją się lekarze, że osłabienie bolów 
porodowych mogłoby szkodliwie od- 
działać jużto na przebieg porodu, już 
też na zdrowiu dziecka. A jednak — 
podkreśla prelegent — ten lęk przed 
narkotykami nie jest uzasadniony. 
Wszak przy wszelkich zabiegach ope- 
racyjnych, koniecznych w związku z 
porodem, używa się ich od 75 lat. 

Przed 25 laty fryburski ginekolog 
Kronig stosował ze skutkiem pólsen 
położnicy w czasie porodu. W lip- 
skiej klinice stosuje się zastrzyki mor- 
finy, ale tylko na okres najęwałtow- 
niejszych bolów. Prof. Seliheim pro- 
paguje rozpowszechnienie kompozycji 
pantoponu i skopolaminu w postaci 
smacznego likieru podawanego ro- 
dzącej w odpowiedniej chwili. 

Preparat taki jest wedle zdania 
prof. Sellheima zupełnie nieszkodli- 
wy, albowiem zawiera tylko połowę 
maksymalnej dawki obu narkotyków. 
On sam stosuje stale ten środek a ni- 
gdy nie dostrzegł jakichkolwiek ujem- 
nych skutków. 

Gd. 


Kwiat za pół miljona złotych. 


Że mogą się znaleźć ludzie, którzy 
pod wpływem namiętności do zbiera- 
nia rzeczy rzadkich, gotowi są płacić 
sumy ogromne nawet za kwiat szybko 
więdnący, tego dowodem jest pewien 
angielski zbieracz storczyków, który 
zapłacił niedawno w Londynie fanta- 
styczną sumę 12.000 funt. sterk, t. j. 
około pół miljona złotych, za jedyny, 
wspaniały egzemplarz świeżo odkrytej 
odmiany storczyka. 

Warto z tego powodu przypom- 
mieć, że już przed trzystu laty, gdy u- 
kazały się w Holandji pierwsze, spro- 
wadzone z Azji tulipany i rozpoczęła 
się na ziemi holenderskiej ich hodowla, 
'przyczem otrzymywano wciąż nowe, 
oryginalne odmiany, powstała tam gieł 
da tulipanów, na której notowano ich 
ceny, jak ceny papierów procento- 
wych. Robiono nawet transakcje ter- 
minowe, a za niezwykle piękne egzem- 
plarze tulipanów płacono po cztery i 
pięć tysięcy guldenów. 

Obecnie dzieje się to ze storczy- 
kami, ale w znacznie większych roz- 
miarach. Liczba amatorów i hodow- 
ców storczyków wrasta bez przerwy, 
gdy tymczasem zdobywanie nowych 
odmian tych pięknych i oryginalnych 
kwiatów połączone jest z nadzwyczaj- 
nemi trudnościami, storczyki bowiem 
rosną w najniezdrowszych, wilgotnych 
puszczach podzwrotnikowych, śród 
temperatury cieplarnianej. 

Myśliwi, polujący na storczyki, na- | 
rażają się na niemniejsze niebezpieczeń- | 
stwo, niż myśliwi, polujący na lwy lub 


lamparty, nietylko bowiem narażeni są 
na ataki dzikich zwierząt, ale przedzie- 
rając się przez gąszcze puszcz pod- 
zwrotnikowych, szukając rzadkich 
kwiatów na powalonych pniach ol- 
brzymów leśnych, śród mokradeł, 
padają nieraz ofiarą wężów  jadowi- 
tych, muszą znosić prawdziwe mę- 
czarnie wskutek ukąszeń  moskitów, 
unoszących się chmaram* nad wilgot- 
nemi terenami puszczy. 

Jedną z najpiękniejszych odmian 
storczyka, nazwaną „Sotralia*, odkrył 
taki myśliwy w Dahomeju, na uległych 
rozkładowi zwłokach krajowca, który 
zmarł w głębi puszczy. 

Inny znów myśliwy na storczyki, 
Francuz, nazwiskiem Hemelin, polując 
na te rzadkie kwiaty w puszczach Ma- 
dagaskaru, wkrótce po zajęciu tej wy- 
spy przez Francuzów, doznał przygody 
niezwykłej. 

W polowaniu towarzyszył Hameli- 
nowi naczelnik dzikiego jeszcze zupeł- 
nie plemienia tuziemców. Trzeba trafu, 
że naczelnik ten zachorował i zmarł w 
puszczy. Za śmierć tę odpowiedzial- 
nym uczynili tuziemcy myśliwego 
francuskiego i dali biednemu Hameli- 
nowi, stosownie do prawa śród nich 
panującego, do wyboru, albo spalenie 
żywcem, albo też poślubienie wdowy 
po naczelniku. Naturalnie, Hamelin 
wybrał zło mniejsze i poślubił ciemno- 
licą, a przytem starą już wdowę, 

Nie dziw tedy, że storczyki są 
drogie. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 
Wtorek, 5 sierpnia. 

LWÓW (381). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. — 12.05—13.00: Koncert z 
łyt gramofonowych. (Gramofon i płyty z 
i Kaim i Syn, Lwów, Kopernika 11.) — 
17.35: Transmisja z Krakowa: Odczyt p. t. 
„Adrja i Bałryk* — wygl. dr. Zbigniew Gra- 
bowski. — 18.00: Transmisja z Warszawy: 
Koncert popularny. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R., Jadwiga Pankiewiczowa (śpiew) i prof. 


L. Urstein (akomp.) 1. Moniuszko: a) Uwer- 
tura „Bajka”, b) Elegia — odegra orkiestra. 
2. a) Kotarbiński: Wspomnienie, b) Al. Wiel- 
horski: Urywek, c) Ossendowska: Kołysanka 
odśpiewa p. Pankiewiczowa. 3. Glinka: Uwer- 
tura do opery „Życie za cara" — odegra or- 
kiestra. 4. a) C. Cui: „Dzień gasnął". b) 
Rachmaninow: 1) Zakochałem się, 2) Żal — 
odśpiewa p. Pankiewiczowa. 5 a) Czajkow- 
ski: 1) Trójka, 2) Barkarola, b) Mikołajewski: 
"Tabakierka z kurantem, c) C. Cui: Marsz 
uroczysty — odegra orkiestra. — 15.00: Roz- 
maitości, komunikaty oraz koncert płyt gra- 
mofonowych. — 19.00: Transmisja z Warsza- 
wy: Giełda rolnicza. — 19.45: Transmisja z 
Warszawy. Prasowy dziennik radjowy. — 
19.50: Transmisja opery z Poznania. — 22.25: 


Transmisja z Warszawy: p. red, Cezary Jellenta 
wygłosi feljeton p. t. „Marzyciel nad Lema- 
nem". — Po felietonie transmisja komunika- 
tów z Werszawy. 


Środa, 6 sierpnia. 

LWÓW (381). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Aszronomicz- 
nego w Warszawie i hejnalu z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. — 12.05—13.00: Koncert 
z płyt gramofonowych. (Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul, Koperni- 
ka 11) — 17.35: Transmisja z Warszawy: 
„Pierwsza flaga narodowa“, wygl. Karol Koż- 
miński. — 18.00: Transmisja z Warszawy: 
Koncert popołudniowy. Muzyka operetkowa w 
wykonaniu Orkiestry P. R. pod dyr. Stanisła- 
wa Nawrota. — 19.00: Rozmaitości, komuni- 
katy oraz koncert z płyt gramofonowych. — 
19.20: Transmisja z Krakowa: Odczyt p, t: 
„Z tajników mody w dawnej Polsce” — wy- 
glosi dr. Gluziński, — 19.35: Dalszy ciąg roz 
maitości, Zegar z Warszawskiego Obser wato- 
rjam Astronomicznego wybije godzinę ósmą. — 
20.00: Transmisja z Warszawy: Prasowy dzien- 
nik radjowy. — 20.15: Transmisja z Warsza- 
wy: Audycja z racji uroczystości Legjonowych. 
a) 2015: Przemówienie; b) 20.30: Koncert; 
©) 21.00: Kwadrans literacki: |. Piłsudski: 
„Moje pierwsze boje"; d) 21.15: Koncert; e) 
21.45: Słuchowisko z okazji x6-tej rocznicy 
wymarszu Kadrówki. Po słuchowisku trans- 
misja komunikatów z Warszawy, — 23.00— 
14.00: Muzyka taneczna z „Bagateli“. 


6 SIERPNIA W RADJO. 

Historyczna data wymarszu Kadrówki z 
Krakowa 16 lat temu, znajdzie odbicie w pro- 
gramach radjowych stacyj polskich. Oro we 
środę, dnia 6 sierpnia o godz. ż0.r$ stacja war- 
szawska nadaje specjalną audycję dla uczczenia 
tej rocznicy. Audycja ta transmitowana bę- 
dzie przez stacje prowincjonalne. Wieczór ra~ 
djowy składać się będzie z kilku części; roz- 
pocznie go przemówieniem kpt. Zdzisław Ko- 
walewski, który mówić będzie o walorach mo- 
ralnych Legionów. Po przemówieniu nadany 
zostanie koncert okolicznościowy, w którym 
wystąpi znakomity tenor p. Mieczyslaw Sa- 
lecki. W przerwie koncertu usłyszymy kwa- 
drans literacki, fragment z dziela Marszałka 
Józefa Pilsudskiego p. t. „Moje pierwsze boje": 
Program koncertu przewiduje szereg miłych, 
a tak dobrze wszystkim „Legunom” znanych 
piosenek. Audycję zakończy słuchowisko p. t, 
„Wymarsz Legionu", Będzie to zradjofonizo- 
wany przez p. M, Melinę wiersz Aleksandra 
Boruckiego, w wykonaniu artystów scen war- 
szawskich, Wiersz ten odpowiednio rozłożo- 
ny na głosy i przystosowany do mikrofonu 
i przeplatany licznemi efektami akustycznemi 
i pieśniami, zapowiada się jako niezmiernie 
ciekawe słuchowisko. 


Co słychać 
w naszych zdrojach 
i letniskach? 


Rabka. Zjazd gości bardzo liczny. 
Po przejściowym deszczu ustaliła się 
ciepła pogoda, Dzięki wzorowej orga- 
nizacji nie odczuwa się żadnych utru- 
dneń przy uzyskaniu kąpieli. Przy pi- 
jalni wód panuje nieprzerwanie oży- 
wiony ruch. Pobyt gościom uprzyjem- 
niają rozmaite imprezy artystyczne i 
sportowe. Dnia 27 bm. odbył się w 
Parku Zakładowym wielki festyn z u- 
działem 2-ch orkiestr (zakładowej i 
wojskowej). Jedną z najbardziej pomy 
stowych jego atrakcyj była  insceniza- 
cja „wesela góralskiego” ze śpiewami 
i tańcami, którą odtworzyła odtwo- 
rzyła artystycznie urok miejscowego 
folkloru. 

Niemirów-Zdrój, Frekwencja co- 
raz większa, W łazienkach, lesie, na 
deptaku, wszędzie wesoło i gwarno. 
Bawi tutaj rosyjska operetka. W nie- 
dzielę odbył się „wieczór śmiechu", u- 
rządzony przez lwowskich studentów, 
z humorystycznym pochodem w wi- 
gilję dnia. 3 września odbędzie się za- 
bawa sportowa. Rozpoczęto starania 
celem sparcekowania części lasu pod 
nowe wille. Bawi tu wiele znanych o- 
sobistości ze świata naukowego, poli- 
tycznego i artystycznego. 

Morszyn. Pogoda utrzymuje się w 
dalszym ciągu. Frekwencja kuracjuszy 
znacznie większa niż w roku ubie- 
głym. Na prośbę Związku Pensjona- 
tów prof. uniw. Cybulski zgłosił od- 
czyt, dochód z którego przeznaczony 
jest na budowę miejscowego kościół- 
ka. Mieszkań w miejscowych pensjona 
tach podostatkiem, ceny bardzo ni- 
skie. Należy przeto unikać pokątnych 
faktorów i infonmatorów. a obejrzeć 
wszystkie pensjonaty osobiście i wy- 
brać sobie mieszkanie odpowiednie do 
środków i upodobań. Informacyj u- 
dziela „Związek Pensjonatów" Mor- 
szyn. 


- 


Nr. 179 


Ogłoszenia urzędowe. 
AMORTYZACJE. 


Ne. X. $29jagiz. Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Pauliny Kaufman w Kra- 
kowie, ul. Kordeckiego 4 podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia niżej opisanych 
weksli, które wnioskodawczyni miały zaginąć. 
Wzywa się posiadaczy tych weksli, aby je w 
przeciągu sześćdziesięciu dni od dnia oglosze- 
nia tego zarządzenia przedłożyli temu Sądowi. 
Wrazie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu weksle te za umorzone. Z weksli 
tych: a) jeden opiewający na kwotę zoo zł, 
wystawiony przez Kółko rolnicze w Ślemieniu 
płatny był t5 sierpnia 1929, żytowany przez 
Arnolda Wutzla, b) drugi opiewający na kwo- 
tę 109 zł. wystawiony przez Stanisława Motaka 
w Iwkowej, platny był zo sierpnia 1829, ¿yros 
wany przez Arnolda Wurzla, 7255 

Sąd grodzki Oddział cywilny X. 

Kraków, dnia 3 lutego 1530. 


Ne. 1 634/30. Edykt, Zaginąt weksel bez 
daty na sumę 1000 złotych akceptowany przez 
Joela Grajowera kupca z Chrzanowa żyrowa” 
ny przez J. Silfena kupca z Oświęcimia, Posia- 
dacza. weksla wzywa się by do dn! 60 od 
dary ogłoszenia weksel okazal Sądowi pod 
rygorem skutków umorzenia. 7263 

Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Chrzanów, dnia 25 lipca 1930. 


LICYTACJE. 


E. 1itzigo. Dnia 18 września 1930 o go* 
dzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
biuro Nr. 9 egzekucyjna sprzedaż przez  pu- 
bliczną licytację domu murowanego krytego 
dachówką obejmującego w suterynach 1 po- 
kój z kuchnią i przedpokojem, a na parterze 
2 pokoje z kuchnią i sieni}. Dom stoi na par- 
celi 12 whl. 12 gm. Dankowice niewydzielo- 
nej hipotecznie na rzecz Antoniego Cwiertni. 
Wartość szacunkowa powyższego domu wy- 
nosi r$.o00 zł. Najniższa oferta poniżej któ- 
ri sprzedaż nie może przyjść do skutku wy- 
nosi 7.500 zł. Wadjum wynosi 1500 zł, Wa- 
runki (ie zacy jie są do przejrzenia w Sekre- 
terjacie biuro Nr. 9 w godzinach urzędowych. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Biała dnia 8 lipca 1930 r. 7253 


E VIE 3248/29. Strona zobowiązana: 
Anna Trinkowa w Rzeszowie. Edykt licyta- 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzycel- 
ności. Na wniosek strony egzekwującej Jó- 
zefa Aleksandrowicza w Wiedniu odbędzie się 
dnia 25 sierpnia 1930 o godz. 9 przedpoł. w 
biurze Nr. $ na zasadzie obecnie zarwierdzo- 
nych warunków licytacja realności: Księga 
gruntowe Ruska wieś. Whl. ząłizo części 
parc. bud, 24/1 mierząca 391 m kw. z budyn- 
kiem frontowym murowanym, p. bud. 24/2 
mierząca 219 m kw. z kamienicą frontową 


murowaną piętrową. — Whl. 93 p. bud. 
25/1 mierząca szo m kw. z kamienicą 
frontową murowaną 1-piętrową; p. bud, 24/3 


mierząca 82 m kw. z oficyną murowaną 1-pię- 
trową; p. bud, 24/4 mieząca 107 m kw. z 0- 
ficyną murowaną 1-piętrową; p. bud, ża ' 
mierząca BI m kw. z oficyną murowaną I-pię- 
trową; p. bud. 25/6 mierzące 162 m kw. z 
domkiem drewnianym parterowym pokrycym 
papą: pare. bud. 25/2 obszaru 43 m kw.; parc. 
bud. 25i4 obszaru 64 m kw.; parc. bud. 25/ę 
obszaru 62 m kw. Wartość szacunkowa 21.644 
zł, Najniższa oferta ro.822 zł. Do realności 
whl. 93 ks. gr gm Ruska wieś należą następujące 
przynależności: budynek frontowy murowany 
1-piętr. o powierzchni zabud, 296.06 m kw., ka- 
mienica frontowa murowana o powierzchni za- 
bud. 247:43 m kw., kamienica frontowa mu- 
Yowana r-piętrowa o powierzchni zabud. 
263.20 m kw., oficyna murowana 1-piętrowa 
© powierzchni zabud, 61.50 m kw, oficyna 
murowana 1-piętrowa o powierzchni zabud. 
88.80 m kw., oficyna murowana 1-piętrowa 
© powierzchni zabud. 58.40 m kw, domek 
drewniany parterowy pokryty papą © po- 
wierzchni zabud. 55 m kw., oszacowane na 
192.810 zł, z czego 14/120 części wynosi 
22.435 zł, — Wezwanie rzeczowo uprawnio- 
nych w szczególności wierzycieli hipotecznych 
dalej wierzycieli, krórych pretensje powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publicz- 
hich, wymierzających podatki i daniny pu 
bliczne, 7274 
Sąd powiatowy. 
Rzeszów, dnia 20 czerwca 1930. 


E, 594/30, Dnia 24 września 1930 godzina 
11 odbędzie się w podpisanym Sądzie licyta- 


"cyjna sprzedaż 1/3 części realności lwh. 2258 


gminy Żółcańce (pgrt. 1996/5, rola, obszaru 

19 a 17 m kw.), Pawła Kaszuby własnej, Cena 

szacunkowa K zł. Najniższa oferta 266 zł. 
J 


466 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Wadjum 40 zł. Warunki licyracyjne do obejrze- 
ma w podpisanym Sądzie. 7a72 
Sad powatowy. 
Kulików, da G pis 4.47 
SPADKI 
POE aa Uk Fdykr »srwajicy aiennych 


Hirmirowie oib Majer z im. Ackerman w 


Mowie zmar} dnia 25 grudnia r928, nie 
owi wiiając ostatniego rozporządzenia. Są- 


dowi niesi 
ido) Y sj 
Listanawia Bie ono Czy. pinadali, diimdeice 


Zatem Girl U 
kuratorem wpadka kia amanen siać 
AA a [MARU wien o rem donieść tut. 
dzisiejszego © [00280 roku, licząć od dnia 

zisiejszego i wykazać swe prawą do spadku 
Po upływie tego czasokresu wyda się spadek 
tym osobom, które wykażą swe | 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 sierpnia 1930. 


ileby zaś praw nie wykazano, spadek przypa- 
dnie Skarbowi Państwa. 7273 
Sąd grodzki, Oddzial I. 
Niemirów, dnia 29 listopada 1929- 


UPADŁOŚCI 


Sa 117/30. Edykt. Postępowanie układowe 
do majątku dłużnika Benjamina Derschawicza 
z Jarosławia, Komisarz układowy Naczelnik 
Sądu powiatowego w Jarosławiu Pan Galik. 
Zarządca Majer Schapira z Jarosławia. Zgło- 
szenie wierzytelności w Sądzie powiatowym Ja- 
rosław do 13 sierpnia 1930, Audjencja układo- 
wa w Sądzie powiatowym Jarosław 13 sierpnia 
1930 godz. 1o rano. | * 7271 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 23 lipca 1930. 


Sa I. 2. 46l30/7, Sprawa ugodowa Netri 
Willner w Rymanowie, Na audjenji ugodowej 
dnia zo lipca 1930 dłużniczka zmieniła projekt 
ugody w ten sposób, że ofiaruje wierzycielom 
nieuprzywiljowanym 33% ich sum kapitalo- 
wych na dotychczasowych warunkach, Au- 
liencję ugodową odroczono na dzień 8 sier- 
pnia 1930 godz. rr przedpoł. biuro Nr. 8. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 
Sanok, dnia 1o lipca 1930. 7a52 


$a IV, 31/2916, Postępowanie ugodowe do 
majątku Aleksandra Fabera w Zakopanem za- 
kończono. 7251 
Sąd okręgowy, Wydział IN, 
Nowy Sącz, dnia 19 grudnia 1929. 


Sa I. 60J30. Uchwała. W sprawie ugodo- 
wej do majątku dłużników: Berry i Izaaka 
Wallacha, nieprotokołowanych kupców w 
Grzymałowie, wyznacza się ponowną audjen- 
c'e ugodową na dzień 21 sierpnia 1930 r. godz. 
te rano, w tur. Sądzie, 7265 
Sąd powiatowy, 
Grzymałów, 11 lipca 1930 r. 


Sa 137/304. Edykt. Uchwałą Sądu okrę- 
gowego w Samborze z dnia 4 lipca r930 Sa 
137/30fa otwarte zostalo postępowanie ugodo- 
we do majątku Bernarda Gortesmana właśc. 
sklepu bławatnego w Drohobyczu ul. Szewska 
2. Ustanowiono komisarzem ugodowym Sta- 
uisława Matyję, sędziego Sądu powiatowego 
w Drohobyczu, zarządcą ugodowym Manesa 
Pomeranza urzędnika prywasnego w Droho- 
byczu ul. Gołębia 8. Wierzytelności zgłosić 
pależy u komisarza ugodowego najpóźniej do 
dnia 18 sierpnia 1930. Audjencja ugodowa od- 
będzie się dnia 28 sierpnia 1930 godz. 1o 
przedpoł, w Sądzie powiatowym w Drohoby- 
czu sala Nr. 73. 7264 
Komisarz ugodowy. 

Drohobycz, dnia 8 lipca 1930. 

Sa 107/30/45. W sprawie ugodowej Samu- 
ela Weissa we Lwowie odracza się audjencję 
ugodową na dzień 22 sierpnia 1930 godzina 
1r-ta sala 22 tut. Sądu. 7269 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 10 lipca 1930. 


Sa L ras/ąofi. Edykr. Wskutek wniosku 
dłużniczki Adeli Offnerowej kupcowej w Wa- 
dowicach otwiera się w myśl $ 1 o. ug. po- 
stępowanie ugodowe. Komisarzem ugodowym 
ustanawia się p. Michąła Jaca Wiceprezesa CH 
du okręgowego w Wadowicach, a zarządcą 
vgodowym dra Stanisława Korna, adwokata w 
Wadowicach. Wzywa się wierzycieli, aby swoje 
wierzytelności zgłosili do to września 1930 r. 
w Sądzie okręgowym w Wadowicach. Audjen- 
cję ugodową wyznacza się w Sądzie okręgo- 
wym w Wadowicach biuro Nr. 56 I. p. na 
dzień 16 października 1930 r. © godz. to-tej 
przedpołudniem. 7259 
Sad, okręgowy, Wydział 1. 
Wadowice, dnia 28 lipca 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 1 4. 125/29/8. Wdrożenie postępowania 
colem uznania za zmarłego. Wojciech Wójcik 
uiodzony. 7 września 1884 w Niedźwiady po- 
ER op gyce eoa Z e hen 
b. austr, 40 p. p. oraz uczestnik wojny świato- 
wej na froncie rosyjskim w r. r915 bez wie- 
sci zaginął, Wzywa się każdego o udzielenie 
tut. Sądowi lub jego kurarorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego drowi Skowrońskiemu 
adwokatowi w Tarnowie, wiadomości o zagi- 
sionym, zaś poszukiwanego Wojciecha Wójci- 
la wzywa się aby tut. Sąd uwiadomił o swem 
życiu do dnia ogłoszenia tego edyktu do 6 
miesięcy, Dopiero po upływie tego terminu 
edykralnego i na ponowny wniosek, wyda się 
<.lareczne orzeczenie sądowe, uznające go za 
zmarłego. 7254 
Sąd okręgowy, Wydział 1. 
Tarnów, dnia 3 lipca 1930. 


T. 363/29. Edykt. Mikołaj Witkowski syn 
Karola i Anny urodzony 8 listopada 1896 w 
Markowej, żołnierz zginął w 1916 pod Posu- 
chowem i od tego czasu niema o nim wiado- 
mości. Celem ustalenia odwodu jego śmierci, 
ogłasza się aby do 3 miesięcy udzielono Są- 
dowi wiadomości o zaginionym. 7186 
Sąd okręgowy. 
Brzeźany, 12 listopada 1929. 


di 


T. 207/29. Bazyli Prokaziuk syn Kon 'rata 
i Eudokji urodzony t stycznia 1890 w Drań- 
czy pow. Dubno zamieszkały w Gajsch du- 
bieckich powiat Brody zaginął od roku 1914 
jako żołnierz sustejacki na wojnie światowej, 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby o zaginionym uwiado- 
miono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwo- 
kata dra M. Grubera, w Złoczowie. 7108 

Sąd okręgowy. 

Złoczów 3 kwietnia 1930. 


T. 287/20. Ołeksa Szypuła s. Teodora i 
Ołeny urodzony 20 marca 1890 w Zarzeczu 
powiat Złoczów zaginął od roku r918 jako 
żołnierz eustrjacki na wojnie Światowej. Wdra- 


żając postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się, aby o zeginionym uwiadomio- 
no do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata 
dra Strusiewicza w Złoczowie. 7096 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 26 marca 1930. 


T. 323/21. Edykt, Iwan Kołodziej urodzo- 
ny s kwietnia 1896 w Chilczycach powiat 
Złoczów zaginął od roku r917 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając 00- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra 
Epsteina w Złoczowie. 7097 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 21 września 1928. 


T. 7zlay. Emil Semczuk syn Jakóba uro- 
dzony 16 sierpnia 1872 w Pobużanach pow. 
Kamionka str. powołany w r. 1914 do wojska 
ausrt. brał czynny udział w wojnie Światowej 
iw r. 191g w czasie zajęcia Przemyśla zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby uwiadomić Sąd albo 
kuratora dra Fidelberga adw. w Złoczowie o 
zaginionym do 6 miesięcy poczem Sąd roz- 
strzygnie na ponowny wniosek, 7098 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 6 czerwca 1923. 


T. 153/25. Marjanna Kaliszczak urodzona 
1y czerwca 1864 w Dobrotworze powiat Ka- 
mionka strum. umarła w roku 1915 ciężko ra- 
niona pociskiem armatnim w czasie wojny 
światowej. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania jej za zmarłą zwywa się aby o zaginio- 
nej uwiadomiono do 6 miesięc; ha lub ku- 
ratora adwokata dra. Grossa w Zlłoczowie. 7099 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 19 listopada 1925. 


T. $3126. Grzegorz Pańczyszyn urodzony 
dnia 2 listopada 1895 w Trędowaczu powiat 
Złoczów zaginął od roku 1915 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając po- 
stępęwanie celem uznania go za zmarlego, 
wzywa się, aby © zaginionym uwiadomiono 
do 6 miesięcy Sąd lub kuracora adwokata dra 
Grossa w Złoczowie. 7160 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 28 kwietnia 1926. 


T. 98/27. Filip Sawuła wrodzony 24 listo- 
pada 1877 w Dmycrowie powiat Radziechów 
zaginął od roku 1914 jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej, Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. dra R. Schwagera w Zło- 
czowie. ror 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 10 maja 1927. 


T, 283/28, Jan Morawiecki urodzony 20 
stycznia 1877 w Kamionce strumiłowej powiat 
dito zaginął od roku ro17 jako żołnierz au- 
strjacki na wojnie Światowej. Wdrażając postę- 
powanie celem uznanie go za zmarłego, wzywa 
się, aby o zaginionym wiwadomiono do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adw. dra. M. Gru- 
bera w Złoczowie. 7102 
Sad okręgowy. 
Złoczów, 14 listopada 1928. 


T. 31/29. Sylwester Łucyszyn urodzony 16 
stycznia 1874 r. w Dziedziłowie powiat Ke- 
mionka str., zaginął od roku 1916 jako ewa- 
kuowany podczas wojny świarowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
a małżeństwa z Ewą Łucyszyn zawartego 30 
naja 1897 za rozwiązane wzywa się aby o za” 
gnionym uwiadomiono do r roku Śąd lub ku- 
ratóra adokata dra Kacza Gustawa w Złoczo- 
wie którego ustanaia się obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. 7103 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 1 sierpnia 1929. 


T. 113/29. Teodor $emeniuk s. Antoniego 
urodzony 3 października 1879 w Barylowie 
powiat Radziechów zaginął od r. 1gi4 jako 
żałnierz austrjacki na wojnie Światowej. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się, aby o zaginionym uwiado- 
miono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwo- 
kata dra Dolnickiegó w Złoczowie. 7104 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, s stycznia 1930. 


T. 185/29. Piotr Kutiański s, Jana uro- 
dzony 6 lipca 1889 w Ost.owczyku polnym 
powiat Złoczów zaginął od roku 1919 jeko 
żołnierz ukrajński na wojnie ukrażńsko-pol- 
skiej. Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się aby o zaginionym u- 
wiadomiono do 1 roku Sąd lub kuracora 
adwokata dra Geretę w Złoczowie. 7105 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 31 stycznia 1930. 


T. 190129. Jan Waga urodzony 8 lutego 
1894 w Majdanie pieniackim powiat Brody 
zaginął od roku rots jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
< zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. dra R. $chwagera w Zło- 
czowie, 7106 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 18 stycznia 1930. 


„T. 201]29. Jan Kuźma s. Józefa urodzony 
4 sierpnia 1882 w Zamościu powiat Przemy- 
Śleny zaginął od roku 1915 jako żołnierz au- 
strjacki na wojnie Światowej. Wdrażając po- 
$tępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono do 
é miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra 
Dolnickiego w Złoczowie. 7107 
$ąd okręgowy. 
Złoczów, 4 stycznia 1930. 


Sir. 7 


T. 250/29. Jan Rosiecki urodzony 31 sty- 
cznia 1874 w Żarudziu powiat Zborów zagi- 
mał od roku 1914 jako żołnierz «ustrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby © 
zaginionym zawiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra Mitrelmana w Zlo- 
© owie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego. 7126 

Sąd okręgowy. 

Złoczów 10 stycznia 1330. 


T. 153/29. Jan Śliwiński urodzony 19 
września 1897 w Majdanie pieniackim powiat 
Brody zaginął od roku r916 jako żołnierz au- 
strjacki na wojnie światowej. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
»?ywa się aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. dra Kołacz- 
ks wskiego w Złoczowie. 7127 

Sąd okręgowy. 

Złoczów 3 stycznia 1930. 


T. 256/29, Jakim Łypka s. Piotra urodzó- 
as 19 września 1879 w Wierzbowczyku po- 
wiat Brody zaginął od roku 19148 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając po- 
srępowanie celem uznania go za zmarłego 
"zywa. się, aby o zaginionym uiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra O- 
l-śnickiego w Złoczowię. 7128 
Sąd okręgowy. 
Zloczów, 1 lutego 1930. 


T. 257/29. Wasyl Roczniak s. Piotra u- 
„ndzony 2 czerwca 1889 w Hołoskowicach 
powiat Brody zaginął od roku rgrg jako żoł: 
«erz ukraiński na wojnie polsko-ukraińskiej. 
Wdrażując postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby © zaginionym uwi 
Jomiono do 1 roku Sąd lub kuratora adwoka- 
ta dra Hessla w Złoczowie. 7129 

ad okręgowy. 

Złoczów, 8 lutego 1930. 


T. 51/30/4. Iwan Żuk, syn Michała i Anny 
urodzony dnia ji stycznia 1879 w Tynowie, 
gr, kar. jako żołnierz austrjacki zaginął od 
toku rgr6_w niewoli rosyjskiej. Wiadomości 
o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po sześciu miesiącach wyda ostateczne o- 
rzeczenie licząc od dnia tego ogłoszenia. 7147 
Sąd okręgowy, Wydział I 
Stryj, dnia 19 maja 1930. 


T. 261/29. Antoni Kukurydza s. Szymona 
urodzony 28 stycznia 1883 w Daniłowcach po- 
wiat Zborów zaginął od roku 1914 jako żoł- 
rierz auscrjacki na wojnie światowej. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go ża zmar- 
łego wzywa się aby o zaginionym uwiadomio- 
im do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata 
ira Śchechtla, w Złoczowie. 7130 
Sad okręgowy. 
Złoczów, 1e stycznia 1930, 


T. 265]29. Michał Jacura s. Michała uro- 
dzony 27 października 1895 w Busku powiat 
Famionka str. zaginął od roku 1916 jako żol- 
nierz austrjacki na wojnie światowej. Wdra- 
zając postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się aby o zaginionym uwiadomio- 
no do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata 
Dolnickiego w Złoczowie. 7131 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 18 stycznie 1930. 


T. ż4głag. Józef Wojtyna s. Ignacego u- 
rodzony 21 lutego 1891 w Rozważu pow. 
Złoczów zaginął od roku t914 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sad lub kuratora adw. dra M. 
Śchwagera w Złoczowie. tas 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 18 stycznia 1930, 


T. 10/30. Edykt. Wasy! Jackiw s. Stefana 
i Jewki u odzony 20 lutego 1894 r. w Juko- 
wicach powiat Złoczów zaginął od roku 1918 
jako żołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
Wadrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata dra Scernschussa w Złoczowie. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Złoczów, 11 marca 1930. 7119 


T. 28529, Jan Didyk s. Gabrjela i Juljan- 
ny, urodzony dnia 11 sierpnia 1871 r. w Za- 
gorzu powiat Zborów zaginął od roku rgr 
jako żołnierz austrjacki na wojnie Światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go ze 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym wia: 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata dra Gererę Włodzimierza w Złoczo- 
wie. 7120 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 25 marca 1930. 


T. 281/29. Szymon Bojko s. Pawła uro- 
dzony w 1883 r. w Ostrowczyku polnym po- 
wiat Złoczów zaginął od roku 1gty jako żoł» 
nierz austrjacki na wojnie Światowej. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się aby o zaginionym uwiadomio- 
no do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata 
dra Feuerunga w Złoczowie. yar 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 30 stycznia 1930. 


T. L 2. 40130. Kisił Sissi Kornfeld syn 
Pesachie i Feigi urodzony dnia t7 października 
1875 w Złoczowie powiat Zloczów zaginął od 
roku 1917 jako żołnierz austrjacki na wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, a małżeństwo z Chaje 
Reise 2-im. Akselrad zawarte za rozwiązane, 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono do 
€ miesięcy Sąd lub kuratora adw. dr. Feurunga 
w Złoczowie, którego zarazem ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego. 7115 
Sad okręgowy. 

Złoczów, 24 lutego 1930- 


Str. ë 


2 wydawnictw perjodycznych. 


„Świat. Tygodnik bieżący trzydziesty 
piuwszy zeszyt „Świata" przynosi niezwykle 
jateresujące korespondencje z południowych 
Włoch nawiedzonych straszną | katastrofą 
wzęsienia ziemi, pióra p. Zofii Norblin Chrza- 
uowskiej. Jest to pierwsza korespondencja na- 
Qcznego świadka tych smutnych wydarzcń w 
prasie polskiej, ilustrowana oryginalnemi fo- 
tografjami. Zeszyt otwiera Świetny artykuł 
Wincentego Rzymowskiego pt. „Polska i Lit- 
wa w perspektywie dziejowej" Znany podróż- 
nik M. B. Lepecki daje barwny opis „Wyspy 
pingwinów“ Magdalena Samozwaniec wesoło 
spowiada się ze swoich wrażeń paryskich w 
feljeconie pr. „Pola Elizejskie", Pozatem ze- 
szyt ten zawiera artykuły i feljctony napisane 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 sierpnia 1930. 


przez W. Grubińć 
Mergla i innych. 


nyftowej na bliższą 
Juljan Winiarz: Dole i niedole 

kie — Inż. WŁ Dunka de Sajo. 

ciubabkę — Kredyty na cele wiertnicze 2 
dyszu  wiertni — Komisarz Rządowy 


ż. Jan 


Syndykatu Przemysłu Naftowego p. 


Brzozowski Prezydent miasta Lwowa — Nor- 
malizacja żurawia kombinowanego — Głosy 
prasy — Wiadomości bieżące — Ciekawe 


cyfry — Przemysł naftowy w lutym, marcu i 
kwietniu br. — Ceny ropy — Ceny gazu. 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Il. Targi Północne. 
Przygotowania do eksportu drzewa. 


Główna inicjatywa spoczywa w rę- 
ku Okręgowej Dyrekcji Lasów Pań- 
stwowych w Wilnie. Dyrekcja wysta- 
wia w zarezerwowanym dużem stoisku 
w pawilonie głównym I-ich Targów 
Północnych materjal propa- 
gandowy: mapy, tablice orjentacyj- 
ne, wykresy idane statystyczne, w 
przystępny sposób orjentujące zwie- 
dzających o stanie gospodarki leśnej i 
rozwoju handlu drzewnego na zie- 


miach północno-wschodnich. Oprócz 
tego Dyrekcja Lasów przygotowuje 
pawilonz próbkami mater- 
jałów drzewnych; posiadanych 
w stałych, znacznych ilościach na zbyt. 
Przewidziane są transak- 
cje na miejscu. Materjal propa- 
gandowy Dyrekcji Lasów rzecz zro- 
zumiała wyręcza w równej mierze 
producentów a nie mniej i eksporte- 
rów prywatnych. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 4 sierpnia. 

Dolar w obrotach prywatnych zł, 8.88'50 
do 8.89. 

W transakcjach międzybankowych noto- 
wano: Nowy Jork 8.89'70—8.89'90, Londyn 
4338—4340, Zurych t73a5—173.20, Praga 
16.39—26.41'5, Wiedeń 125.95— 126.05, Berlin 
Bot e 

Na Gieldzie ruch żywszy. Kupowano w 
większej ilości Gazy wsch. i Pezet, — 

Gazy wsch. 19, 19.25. Tendencja silniej- 
sza, Pezet 5.59. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 4 sierpnia. 

Poza Giekdą obroty w pszenicy i życie. 

Jęczmień kupowano dla celów eksporto- 
mach 

Cery naogół zniżkują. Tendencja zniżko- 
wa, usposobienie słabe. f 

Kursy ustalone na podstawie cen rynko- 
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Błękitny Packard. 


Nagle odskoczyła kilka kroków w 
tył, zanosząc się prawie dziecinnym 
śmiechem. 

— Pan się mnie boi! Ha! ha! ha! 
Pan się mnie boi! Skonam ze śmiechu! 
Gdzie się pan wychował? Ha! ha! ha! 
No, coprawda, nie dziwię się. że każe 
się pan zdobywać kobietom. Ale swo- 
ją drogą pan jest zabawny. Ha! ha! hal 

— Dosyć tej zabawy! — przerwał 
spokojnie Dunin. -- Wracamy. Czas 
na obiad, Czy pani chce płynąć, czy 
iść plażą? r 

= Wolę iść. Jeszcze z panem nie 
skończyłam. Proszę iść tak, żeby mnie 
zasłaniać od słońca. 

Przez chwilę szli w milczeniu. Na 
twarzy Ali malowało się silne podnie- 
cenie. Widać było, że zastanawia się 
nad następnem posunięciem. 

— Pan nabrał o mnie złego wyobra 
żenia — rzekła nagle. 

— Ależ bynajmniej! 

_— Niech pan nie przeczy, Tacy lu- 
dzie, jak pan należą z reguły do staro- 
świeckiej szkoły, Pana to zgorszyło, że 
ja się panu oświadczyłam. Ale proszę 
się zastanowić, co w tem takiego jest? 
Dlaczego kobieta nie ma mieć tak sr- 
mo prawa wyboru jak i mężczyzna? 
U niektórych ludów tak jest. Kwestja 
zwyczaju i tsadycji, a nie jakiejś zasad 
niczej konieczności. 


wych: Pszenica kraj. dworska loco Podwoło- 
czyska 30.50—31.50, żyto małopolskie jednolite 
16.25—16.75, żyto małopolskie zbiorowe 1 
do 15.75, jęczmień małop. przemiał. 17— 
owies małop. 17—18, otręby żytnie 9—9.50, 
otręby pszenne 1r.5o—12, kasza hreczana 
55-5057-50 

Pszenica krajowa dworska loco Lwów 
33—34, żyto małop. jednol. 18.75—19.25, żyto 
małop. zbior. 17.75—:8.2$, jęczmień małop. 
przemiał. 19.25—19.75, owies małop. 19.50— 
20.50, mąka pszenna $9—60, mąka żytnia 
33.50—34.50, otręby żytnie 10—10.g0, otręby 
pszenne 12.50—13. 

Inne kursy niezmienione. 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 


za 100 kg. loco stacja nada- złotych 

wania (paritas m.) od do 
pszenica dworska ex 1929. . . 35'$C 3650 
pammnice zbiorowa ex 1920, . . 5909 4000 


— Co za filozofja! 
ni imponować, 

— Och, nie podoba mi się ten ton. 
Ja nie chcę panu imponować. [a chcę 
czego innego. Niech mnie pan teraz 
przeprosi. Niech mnie pan przeprosi 
za wszystko, co od pana usłyszałam. 

Wsunęła mu w dłoń dwie malutkie 
rączki. 

— Prawda, jakie malutkie? Niech 
pan pocałuje. W jedną i w drugą. 

Podniósł jej ręce do ust i puścił. 

— Jak na pana to i to dużo. Cho- 
ciaż pan wykonywuje moje życzenia 
w sposób świadczący tylko o galante- 
rji. O niczem więcej. 

— Nie radzę pani ze mną 
nać, bo się pani zawiedzie. 

— Lubię ryzykować. I zresztą niech 
pan za siebie nie ręczy. Niejeden już 
tego próbował. 

— Czy pani robi ze wszystki 
mężczyznami rakie eksperymenty jak 
ze mną? 

— Czy pan wszystkich ludzi trak- 
tuje jednakowo? 

— Nie. oczywiście! Wiec ja zosta- 
łem specialnie wyróżniony? 

— Specjalnie, 

— Szkoda, że na to nie zasłuży- 
łem. Proszę spojrzeć. Płynie nani gwar 
dja w pościgu. 

Na wodzie ukazała się głowa Janu- 
sza. a za nim kilku innych. 


VII. 
Ubiegły dwa tygodnie. Ala prowa- 
dziła niezmordowanie akcję podbicia 


zyna mi pa- 


zaczy- 


tyto jednol. ex 1929. , 1775 1825 
żyto zbiorowe ex 1929 , 675 1725 
jęczmień browarowy . — m 
jęczmień przemiałowy + 1650 1700 


jęczmień pastewny . - 
owies małop. ex 1929 
kukuradza . . . 
demniaki przemysł. 


vba kI 

rzepak ozimy ex 19% 
otrsby żytnie >. 
otręby pszenne . 
kasza hreczana 50'/, p 
kasza jaglana. . « 
kasza jęczmienna . 
pęcak . - 
proso kraj. . . + 
makuchy lniane » . . 
mak niebieski. . . » » 
mak siwy . - » «22 
koniczyna czerw. natur. » « 


z 100 kg. loco wagon 
wów 
pszenica dworska ex 1929 . . . 
pszenica zbiorowa. » » « » « » 
ło jednol. ex 1929 . . ... 
Żyto zbiorowe + . . 
jęczmień przemiał. . © ©.. » 
owies mał. ex 1929 „a.a. 
mąka pszenna 65% + e + o 
mąka żytnia typ urzędowy . 
otręby żytnie. „ 
otręby pszenne . . . 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeś, 4 sierpnia 1930 


EJ 


Berlin 1687400 Czerniowce 43 50 
Budapeszt 1238700 Austr. kol. p. 38:05 
Bukareszt 42050 Goleszów 238-00 
Kopenhsza 18935 Cement 83:75 
Londyn 344125 Browary 106 50 
Medjolaa 369800  Alpiny 2390 
N. jork 7059500 Berg u. Hót. 61809 
Paryż 277650 Poldi Hütten 114:25 
Praga 209308 Prager Eisen 685 00 
Warszawa 794400 Rima 83400. 
Zurych 137:1500 Skoda 25025 
Renta majowa 1680 Siersza 1275 
Renta lutowa 1-670 Silesia 295 
Dunaj S. Adria 91°00 Zieleniewski 3105 
Baukverein 1800 Apollo 11-90 
Kompas 1200 Nafta 28:00 
Landerbank 2400 Schodnica 10:00 
Unionbank 330 Rakszawa —-- 

Kolej aiies 201000 Bask Malop. 015 
Bos dit 9400 Fanto 0:98 
Kreditaastalt 47:40 Karpaty 3 09 
Hipoteczny 6000 Galicja 2000 


Dunina. Przebywała z nim jak mogła 
najczęściej, narzucała się, prześlado- 
wała, namawiała na wycieczki autem, 
motorówką i żaglówką, kokietowała, 
prowokowała, ironizowała, wyśmie- 
wała — bez skutku. Gdyby była mniej 
ładna, możeby przed nią uciekał, ale 
ponieważ przy wszystkich swoich wa- 
dach była naprawdę sympatyczna i 
wyjątkowo uroczą, więc dawał jej się 
sobą bawić. Ale to było wszystko. 
Czula, że nie posunęła się ani na krok 
w głąb złotodajnego terenu. Nie wie- 
działa, czemu to przypisać, bo czuła, 
że bądź co bądź, robi na nim wraże- 
nie. Śpostrzegła nawet, że ostatnio za- 
czął sprytnie unikać sam na sam. Wi- 
docznie bał się, że się jej wkońcu nie 
oprze. Alę ogarnął istny szał polowa- 
nia. Straciła apetyt, zaczęła źle sypiać 
i zrobiła się wyjątkowo kapryśna. Pew- 
nego dnia późnym wieczorem, po po- 
wrocie z zabawy tanecznej w Gdyni, 
z której Dunin odwiózł ją swoim au- 
tem, obudziła ciotkę i odbyła z nią 
naradę wojenną. 

— Ciociu — rzekła napół z pła- 
czem, siadając na krawędzi łóżka. — 
Już nie wiem sama, co robić. Wszyst- 
kie środki wyczerpane. 

Starsza kobieta popatrzyła na nią 
z krytycznym namysłem. * 

— Nie wszystkie — rzekła 
znacząco. — Może udzielę ci dobrej 
rady, tylko wpierw opowiedz mi do- 
kładnie, jak się ta cała sprawa przed- 
stawia. 


Ala westchnęła. 
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Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 
GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 5 sierpnia, 
Na Giełdzie akcyjnej sytuacja bez zmiany. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
f Lwów, 5 sierpnia. 
Na Giełdzie zbożowej skromne obroty 
w aei Tendencja utrzymana, usposobienie 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 5 sierpnia 1930 


Bank Dysk. 11500 Modrzejów 0900 
Bank Hand. 11000 Ostrowiec B. 6500 
Zw."Sp. Zar. 72:50 Starachowice 1550 
olski 16750 Syndyk. roln. 1000 
Dąbrowa 5000 Zieleniewski 3200 
Siła i światło 8300 Zawiercie 00 
Spiess 8000 Haberbusch 11000 
arsz. cuk. 3250 Borkowski 0500 
Węgiel 4000 Bank Małop. 27-00 
Cegielski 4800 Siersza de _ 2950 
Lilpop Rau 2500 Radzki 18:50 
Bank Zachod. 7200 Spirytus 23 00 
Firlej 900 Wysoka 23525 


4'/, pożyczka inwestycyjna 11350 

5% pożyczka dolarowa 65-75 

53 pożyczka konwersyjna 55:75 

5% pożyczka kolejowa 1920 103:50 

6%, pożyczka dolarowa 1920 73:00 

Te pożyczka stabilizacyjna 88:25 

10% pożyczka kolejowa stabilizacyjna 51:50. 

8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 

80, listy zastawne Banku Rolnego 04:00 

8%, oblig. Banku Gosp. Kraj. 5400 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 5 sierpnia 1930 


Dolary St. Zj. 88900 Franki (r. 349225 
Belgia 1247500 Holandja 35895-00 
Kopenhaga 2390000 Londyn 43:40:50 
Nowy Jork _ 89000 Paryż 35:05:00 
Berlin 2130000 Bukareszt 5:30:00 
Praga 264150 Szwajcara 1732300 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ, MIASTA 
LWOWA, 


L. M. 51957/30/W. III. 
We Lwowie, dnia 4 sierpnia 1930 r. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU. 

Gmina miasta Lwowa ogłasza publiczny 
przetarg ofertowy na wykonanie części ogro- 
dzenia murowanego, bramy i portjerki na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa. 

Przedmiary oraz deklaracje są do nabycia 
w Wydziale III. Magistratu Oddz. Architek- 
tury, w godzinach urzędowych, w cenie 2 zł. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wa- 
djum złożone w Miejskiej Kasie w wysokości 
5% oferowanej kwoty, oraz deklarację na u- 
rzędówym formularzu. 

Oferty nieodpowiadające powyższym wy* 
maganiom nie będą uwzględnione. 

Przetarg nastąpi dnia 14. VIII. 1950 o go- 
dzinie rr-tej w Biurze Wydziału Il. Magi- 
stratu. 7270 

Prezydent miasta: 
Inż. JAN BRZOZOWSKI w. r. 


Mówiłam już cioci tyle, ale 
mogę powtórzyć. Więc przedewszyst= 
kiem faktem jest, że on się we mnie nie 
zakochał. 

— Skąd ta pewność? 

— Skąd ta pewność! powtó- 
rzyła niegrzecznie Ala. — Ze wszyst- 
kiego. Umiem czytać w oczach męż- 
czyzn. Dunin jest tylko pod pewnem 
wrażeniem mej urody, ale nie zakocha- 
ny. Już ja się na tem znam. I jeszcze 
jedna smutna strona rzeczy: nie mogę 
powiedzieć, żeby za mną latał. Ja za 
nim latam. Gdyby nie to, to nie wiem, 
czybyśmy się wogóle widywali. Jest 
rozpaczliwie dobrze wychowany i ni- 
czego nie odmawia kobietom, z wyjąt- 
kiem swojej osoby. Proszę, żeby mi 
gdzie towarzyszył. Zgadza się! Proszę, 
żeby mnie zawiózł autem do Gdańska, 
czy do Gdyni Owszem! Proszę, 
żeby ze mną tańczył. Z przy je m- 
nością. Proszę, żeby mi powiedział 
komplement. Mówi. Pytam się, czy 
mu się podobam. Bardzo. Och, 
można zwarjować, | co jest najgorsze 
z tego wszystkiego, to to, że jest dla 
wszystkich jednakowy: Atakuje go Ka- 
lińska, atakują Lichtsteinówny, atakuje 
Ryśka — nawet ta głupia Ryśka — i 
inne, ile ich tu jest. I on dla wszyst- 
kich jest jednakowo miły i uprzejmy. 
Wczoraj woził Kalińską motorówką, 
Nie ma ciocia pojęcia, jak się ta idjotka 
do niego wdzięczy. A jak ladnie dziś 
wyglądała. Chyba była umalowana. 

— Czy była na zabawie? 

(C. d. n.). 


EE a nc 
Cena ogłoszeń! Za 1 wiersz milimetrowy | szpaltowy kolumny 8 łamowe; w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w hadesłahów 
t nekrologji 40 gr. w kronice, repertuarze, na strohach tekstowych, w działe-gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.;-po kronice 50 gr. ba 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłnerenia za słowo 10 gr,; drobne ogłoszenia kuoso ! sprzedaż za słowo 15 gr. Całestrona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 zł., pierwsza (pod bagłówkiem! 300 sł, 
Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 30'/,, zamiejscowe 30%, droższe. 


4  »Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17. telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


